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Glosy z  kraju.
(O potrzebach moralnych naszego rolnictwa.)

II-1
T i Przem yskiego.

(Fr. W.) Glównemi czynnikami, które porusza­
ją  wszelkiemi sprawami ludzkiemi, są dzis dzien­
niki 1 stowarzyszenia. Uznają to wszyscy, po­
cząwszy od wyrobnika aż do tronn, który obrał 
za godło: v i r i b u s  n m t i s  Jeżeli wszelkie 
przedsiębiorstwa, to nie mniej rolnictwo, które nie 
jest niczem innem jak  przedsiębiorstwem, po-, 
winno się opierać na tych dwóch czynnikach, 
ażeby tym sposobem oknpić siły tak moralne 
jak  materjalne. Uznał tc świat cywilizowany i 
wszędzie zawiązały się towarzystwa rolnicze, ri 
?nał sraj nasz i zawiązał towarzystwa lwowskie 
s Krakowskie. Ale ja k  n nas wszystko idzie 
°Porem, zamiast pomocy doznając przeszkód, 
tak też i te obydwa towarzystwa dotąd rozwi­
ja ć  się nie mogły. Nie mówiąc już o lwowskiem, 
które prawie nie istnieje, toć i krakowskie nie 
odznacza się wcale wielką żywotnością. Nie czy­
nimy nin za to wyrzntów, bo wiadome nam są 
aż zanadto dokładnie trudności, z jakiemi wal-' 
czyć mn przychodzi. 'Że nie wspomnimy o in­
nych, toć sama niemożność zaprowadzenia filii, 
dostatecznem jest aby działanie towarzystwa 
ograniczyć w na wodzie rolnictwa niemal do zna­
czenia, jakie miały dla kraju w zawodzie usta­
wodawczym niegdyś sławnej pamięci sejmy po- 
sinlatowe. Towarzystwo rolnicze bez filii i ener 
giczm i prowadzonej instjtacji korespondentów, 
jeCt jak by drzewo bez gałęzi i liści, które niko­
mu sUironieuia ni cieniu nie d ije. Jeżeli, jak w 
poprzed~im liście mówiliśmy, słowo martwe, pi 
sane, wielkie przynosi nam korzyści, rozszerza­
jąc  wiadomości i nankę, ileż nie przyniosłaby 
nam pożytku żywa dyskusja, narada poufna w , 
gronie ludzi specjalnych, oddających się wspól­
nemu rzemiosłu. Pomiędzy zgromadzeniem ogól- 
nem, raz do roku się zbierającem, a zebrania­
mi filjulnemi w obwodach, i korespondenckie- 
nu w powiatach, co kwartał i co miesiąc 
1 ierać się mogącemi na narady rolnicze, 
dn ia łaby  prawie taka sama różnica jak  pomię- 
dzy książką a dziennikiem rolniczym. Jak ksią­

ż k a  poważnie i specjalnie rzecz traktując mniej 
Przystępną jest dla ogółu niżeli dziennik, dora­
źni^ i' w Uejszej formie ją  przedstawiając, tak 
Zgromadzenia ogólne poważniejszej i ociężalszej 
natury, jakkolwiek nader potrzebne dla skon­
centrowania w jeden pankt usiłowań całego kra­
ju, nie mogą p rzyu .ść  tego wszechstronnego 
pożytku, zastósowanego do każdej pojedyńczej 
okolicy, ,,„ki przynosiłyby je j zebraniu filialne i 
sorespondenckie, stanowiące niejako radę fami- 
1‘jną, podobne raczej do sesyj gospodarski! h 
jakie w większych majątkach co tydzień się 
odbywają, niżeli do stjmn prowincjonalnego,
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Dayis jako zdrajca stanu.

, Po złożenin broni przez Leego i Johnstona 
ustal, mimo że Południowcy posiadali je- 

JJC5e kilka znacznych urmij i pozycyj, i rucha­
ły f  mpgli zorganizować, z którą do lat kilkn- 

, ub i kilkudziesięciu nie zdołaliby się u- 
2  Kto zna charakter Polunnio-
bne Tankisńw wytrwałość, ich pychę wo-

Li«ralei; 6?0d:
talem sercem go uczd. P o b d n iJw cT w aK y li 
do osta tka; omyilła już oata£ ia rachn-
ba ludzka, złożyli z iscrca , 5ełię ugięli sie ł 
ofianowali rozjątrzenie na ołtarza ojcfy Zny, by 
jej me wydać na pastwę walki, któraby prze­
szła w rozbój pospolity. To świetne utrzymywa- 
®je Walki do ostatka, aż do wyczerpania reszty 
811 materjalnycb i uśmiechów szczęścia, a po- 
.®m szlachetne zaprzestanie jej, u°wodzi także, 

n?e była ona dziełem kilku lub kilknnastu 
|  OM1, ani pewnej warstwy lub partji, ale całe­
go Uarodn. To jest fakt jasny ; a skoro się mu 
^ .2ypatrzy zwolennik Północy, zaboleje i zup10* 

le. kiedy odczyta ostatnią proklamację John­
sona , kiedy popatrzy na postępowanie jogo 
■ ,^avisem . Owi zaś szydercy, co to z tej wal* 

* dowodzili, że forma rzeczypospolitej nie jest 
ożliwą nawet na dziewiczej ziemi Ameryki, 

*'®szczą w ręce nanowo.
2Q(-^^•zypatuzmy się tej amnestji. Kto posiada 

•UOO dolarow, ten winniejszy od posiadające- 
d la°  cen* mniej! Jakież to nieograniczone pole 
dzie)8ą-mo"°!i 1 łakom8rwa 1 Kto miał talent lub 

1116 się popisywał w bojn i został jenera- 
w:n’ -Admirałem lub kapitanem okrętowym, jest 
2 ,nieJszy 0d tego co był mniej zdolnym Inb 
J  i ‘chórzem! Jakaż tu zatem granica winy 

.A nej ? Wybrany przez miliony naczelnikiem 
^ n> albo członkiem kongresu r. 1861, ma

który zgromadzenia ogólne naśladować usiło­
wały, dopóki pod absolutnym systsmem rządo­
wym kraj nio miał innego organu. Będąc albo­
wiem natenczas jedynym, jakim takim przedsta­
wicielem interesów krajowych, musiały one 
chcąc i.ie chcąc odgrywać tę role, co dało po- 
chop do podejrzyuań towarzystw rolniczych 
przed wyższą władzą, jakoby’ dążyły one do 
przekraczania granic, statntami im zakreślonych.

Dziś ze zmianą systemu rządowego nastały 
zupełnie iune btosnnki. Sejm Krajowy, przezna­
czony csnwać nad ogólnemi, wyższemi interes l- 
mi kraju, wziąwszy niemały ten ciężar na sie­
bie, zdjął go zupełnie z towarzystw rolniczych, 
przez co sprowadzone na właściwą drogę, mogą 
i powinny one ograniczyć się dc I westyj czy­
sto rolniczych. Wszelkie kuszenie się o wyższe 
cele polityczne, byłyby dia nich dzisiaj nietylko 
szkodliwe, ale niestosowne i daremne. Jeżeli al­
bowiem sejm prowincjonalny, złożony z repre­
zentantów całego kraju, przeznaczonych i upo­
ważnionych do zastępywania go wobec rządu, 
nie ma mn wyjednać potrzebnych zmian i ule­
pszeń, jakże można przypuścić, aby towarzy­
stwo niemal prywatne, jauiem jest rolnicze, 
prześcignąć go zdołało, jeżeli zatem płonnem 
a nawet poniekąd śraiesznem byłoby ze strony 
towarzystw rolniczych, roszczenie s >bie atrybu- 
cji ciała politycznego w dzisiejszych okoliczno 
ściaeli, nie mniej też ze strony władz rządu 
k o n s t y t n c y j n e g o  wieczne podejrzywanie o 
nadnżycie byłoby zbyteczne i trndne do wytłó- 
maczensa, — boć co dla rządu absolutnego mo­
gło być wstrętnem ' n.ebezpiecznem, to dla 
konstytucyjnego być takiem przestało. O cóż tu 
albowiem idzie nareszcie? wypowiedzmy szcze­
rze i otwarcie.

Pojmujemy, ii rząd absolutny, tłumiący 
wszelki głos wolny krają, i nie przypnszczający 
żadnej sposobności wypowiedzenia opinii, móę-ł 
upatrywać dla siebie, jeżeli jnż, nie mówię nie­
bezpieczeństwo, to zawadę w korporacji, stano­
wiącej niejako reprezentację krajową. Ależ dziś 
lody te już są przełamane — przez wolniejszą 
ustawę prasową opinia publiczna nwolniorą zo 
Rtała od kapujących ją  więzów — nie potrze­
buje zatem kryć się pod płaszczem i nżywać 
pozorów — ale otwarcie, czy to w dziennikach, 
czy w zgromadzeniach sejmowych wy stępy wać 
może Dziś zatem towarzystwa rolnicze nie są 
powołane do niczego, jak  ś c i ś l e  i s p e c j a ł  
n i e  do podnoszenia tak ważnego dla krajn ro l ­
niczego, postępn w rolnictwie, a przeto do ood- 
noszenia dobrobytu krajowego, zarówno obcho­
dzącego prywatnych jak sam rząd, czerpiący z 
niego zaspokojenie owych niezmiernych potrzeb 
mateiialnych, któremi jest obarczony.

Niepodobna zatem przypuścić, aby tenże 
nie nanawał własnych korzyści w rozwijaniu się 
towarzystw rolniczych, stanowiących tak ważną 
dźwignię dobrobytu. Jeżeli przeto kładzionoby 
mn obecnie zapory, to pochodziłoby to albo z 
niedostatecznego uznania ważności rolniczych 
instyiacy.i, albo z dawnego p r z e d k o n s t y t u

być winnicjszym od tego, co mniej zasłużył na 
zaufanie i wiarę ziomków I

Niezawodnie Johnson konfissatą nie myśli 
wzbogacić siebie; chce on nią wynagrodzić 
straty, jakie w skutek wojny pmieśli stronnicy 
Północy. Jakżeż pogodzi on to z konstytucją 
Stanów Zjednoczonych? Konstytucja ta dopu­
szcza konfiskaty: kongres może ją  nebwelić za 
zdradę stanu. Ale tu dziwna zachodzi kolizja. 
Uznany winnym zdrady stanu musi przez sad 
skazany być na karę śmierci; konfiskata z«ń 
trwać może tylko do końca życia skazanen. Jest 
ona zetem niemożl.wą wobec skezanego na 
śmierć, a na wszelki przypadek prawo spadko­
bierców mnsi być uszanowane.

Amerykanie są konserwatyści: Południowi 
chcieli zatrzymać i rozszerzać niewolnictwo. 
Północni up'erali bię przy całości Unii. Nigdzie 
nie masz mniej pola do wywrotów, jak  w repu­
blice z taką nieograniczoną wolnością pracy i 
używania owoców pracy, z taką łatwą możno- 
ś ą dla każdego bez wyjątku dobicia się po­
siadłości nieruchomej; d'a tego też tradycje 
grają tam wielką rolę. W ustawach łjnii istnie­
je  kara za zbrodnię stanu, lecz tylko dwa razy 
Wytoczono procesa o tę zbrodnię, która nie zda 
wała się możliwą w Stanach Zjednoczonych. 
Fierwszy raz wytoczono proces o zdradę stanu 
niejaki?mn Aronowi Burrowi, który był nawet 
wici prezydentem a zamierzał urządzić sobie 
tron w Meksyku. Ale uznano go niewinnym. 
Później w stan5 j New Jersey nsiłowano drogą 
rewolucji Wywrócić prowincjonalną konstytucje. 
Tymczasem usunięto ją  droga reformy, a gu­
bernatora, Dt ri a, który sobie przemocą przy- 
właszczy* władzę wykouawcZą ) pociągnięto przed  
sąd, i skazano. Ale wstręt do procesów polity­
cznych był tak powszechny, że ofiarowano ii 
więzionemu skazańcowi najzupełniejszą amne­
stię, byle uznał p raw "; r  kiedy mimo ntraty 
wolności, mimo nsiluycb nalegań ojca i krewnych 
nie chciał się poddać, wypuszczono go wreszcie 
i bez spełnienia podanego warunku.

Ale o cóż oskarżono Davisą, o co Brecken-

c y j u e g o  podejizywaniu o cele. polityczno-kou- 
spiracyjue. Gdyby atoli nawer, dajmy na to, 
jeszcze dziś znaleźli się Indrie, dosyć zapamię­
tali i nieoględni, coby marzyli o podobnych knć 
wadiach, toć pewno raczej wszędzie ind siej, a- 
niżeli w towarzystwach rolniczych szukaliby 
oni sprzymierzeńców — w towarzystwach przez 
rząd sankcjonowanych i pod tegoż nadzorem 
zostających, a śniadających się przecież nie z 
jakichś niedowarzocych młokosów, ale z ludzi, 
wiekiem, etanowiskinm społecznym i doświad­
czeniem dających dostateczne rękojmie.

Rzeczą zatem zapewLe wkrótce mającego 
się zebrać sejmu, byłoby przedewszytkiem pta- 
wdę tę wyświecić, i u rządu, jeżeli już nie czyn­
nego poparcia, to przynajmniej nsnnięcia prze­
szkód w swobodnym rozwijanin się towarzystw 
rolniczych wyjednać — rzeczą zaś obywateli 
byłoby ważną tę instytucję licznym udziałem i 
energicznem prowadzeniem, ku cgoinemn dobru 
obrócić, a nnikając wszelkich zachcianek, w za­
kres działania ich nio wchodzących, pokączone- 
mi siłami, v i r i b u s  uui t i s ,  nie tyiko dobrobyt 
podnosić, ale podupadłe rolnictwo dźwignąć, i 
i na równi z inuemi ucywnizowanemi narodami 
postawić.

i

Przegląd polityczny.
A ustrja. Zdaje się, że dzienniki wiedeńskie 

ukiywały prawdę, npewniająe, że car Aleksan­
der nie chce ustąpić wszystkich swych praw do 
księztw ZaeiDiańskicb (jako potomek domu Hol- 
stefn Gottorp) w. ks. Oldenbnrgowi, gdy się do­
wiedziano w Petóisbnrgu, że książę tylko na 
to przyjąłby te prawa, aby zlać je  na Prusy. 
Potwierdza to bardzo ostrożne, niejako soudnją- 
ce sprawę doniesienie mimsteijalnego wiedeń­
skiego Botschaftera, do którego piszą niby od 
granicy moskiewskiej d. 9. bm .:

„Od śmierci wielkiego księcia słychać ta 
w naszych kołach politycznych, ie  gabinet mo­
skiewski ma zająć odn .enne stanowisko w kwe- 
stji księztw i że w skutek tego w Petersburgu 
skłaniają się teraz wydać dokumenta, potrzebne 
do nadania prawnego znaczenia nstępstwu pre 
tonsyj moskiewskich na rzecz w ks. Oldenburg 
ah ieg o , motywując zwrot rzeczony tern, że M e 
skwa z powodu zaręczyn następcy tronu z księ­
żniczką duńską D a g m a r ą ,  nie miała powodu 
przyczyniać się w czemkolwiek do wzmocnienia 
pretensyj któregokolwiek kandydata; teraz zaś 
z śmierc’ą następcy tronn, powód ten odpadł, i 
Moskwa, która już raz chciała przelać swoje 
pretensja na księcia Oldenburgskiego, nie ma po 
wodu odmawiać swego poparcia kandydatowi 
spokrewnionemu. Ten sąd o rzeczy mógł moie 
byt słusznym, dopóki chodziło o kendydaturę 
w. ks. Oldenburgskiego, bo w Peterabnrgu ze 
względów familijnych zapewne chętnie zgodzo- 
noby się, aby ten pretendent otrzymał księztwa; 
ale odkąd rozszerzyła się pogłoska, że w. ksią-

P rz se d p ła tę  p rz y jm n ją :
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przyjmują się za o p ła tą  od miejsca objętości wiei-dua 
drobnym drukiem o centtiw , oprócz opłaty stem plo­
wej ó0 ceotów za każdorazow e umieszczenie.

1’izedpłatę i ogłoszenia na c.ałą j r a n c j ę  przyj­
muje jedynie p. L u d w i k  P } 0 ń s k i w I aryżu Bou- 
Ievard du Princo Eugene 59.

\V Wiedniu p rs r jm ują  ogłoszenia i prenumeratę 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika. Wollzcilc Nr. 22. 
i  llaasenstein et Vogler, W jJlieiłe 9.

LISTY  wszelkie winny być przesy łane  „ f r a n c o *  
L ISTY  r e k l a m a c y j n e  nieopieozetow ane nie u le­
gają frankowaniu. jCIjliOPISMA nad ry łane  do reda- 
kcji nie zw racają się i będą^mszczone.

żę dla tego tyko  chciałby posiadać wszystkie 
dokumenta, popierające jego pretensje aby na­
stępnie swoje prawa odprzedać Prusom — bez 
wątpienie inac/.ąj zadecydowano w Petersburgu. 
Bo eóżby to była za korzyść dla Moskwy, do­
pomagać panu Bismarkowi do powiększenia po­
tęgi Frns? Nic w tern zaiste nie będzie dziwne­
go, jeżeli usłyszymy wkrótce, że pan Bismark 
nsilnje wykazać gabinetowi; petersbnrgskiema 
te korzyści. Być może, że ten polityk będzie się 
starał nzywać w Petersburgu zwykłych swoich 
środfcAw dyplomatycznych, ale te zapewne na 
nic się nie zdadzą."

Niemcy. Niedawno temn gabinet pruski 
wysłał do reszty państw niemieckiego Związku 
Ołuwego okólnik, zwracając ich uwagę ua ko­
nieczność uregulowania stosnnków handlowych 
między Związaiem Cłowym i Wiochami, i 0- 
śwadczając, że zawarcin dotyczącego naładn 
stoi tylko jedno na przeszkodzie, a to, że dotąd 
jeszcze większość tych państw nie uznała kró­
lestwa Włoskiego. Gabinet pruski wezwał zaiem 
te państwa, aby jak  najrychlej usunęły prze­
szkodę.

Nie nadeszły jeszcze fui walne odpowiedzi 
na tę notę; ale wszystkie prawie państw a, o 
których mowa, złożyły w Berlinie oświadczenia 
ustne. W ogóle oświadczyły, że sprawa uzna­
nia Włoch należy do bnndestagu, jako władzy 
jedynie do tego kompetentnej- Z osobna dla sie­
bie niektóre powołały się wyraźnie na stosnnKi 
swe do Ansirji, które im nie pozwalają iść za 
swojem natchnieniem. Bawarja i Saksonia nadto 
uzasadniały nieuznanie Włoch powodami dyni- 
styuznemi owoich królów (spokrewnionych z dy­
nastią anstrjacką;, inne oświadczyły ż" pój ą 
za Bawarją i t. p. Wszystkie te oświadczenia 
jednak są tylko tymczasowe, i może się inaczej 
państwa niemieckie, menzna ą< e Włoch, jeszcze 
namyślą.

Prusy . powtórny jnż w tej sprawie w y­
słały okólnik, w części z powodów potrzeb swo­
ich handlowych-, w części zaś na przekór Au­
strii; i wkrótce może An9trja będzie państwem 
jedynem, nięuznająeęp Włoch

F ran c ja . Monitor % d. 15. b. m. zaprzecza 
pogłoskom o wysłaniu świeżych posiłków do 
Meksykn, dodając, ze tylko będą braki, spowo­
dowane uwolnieniami wysłużonych ż.Anierzy. za­
pełnione, a obecny etat pozostanie. Monitor zbi 
ja  też wiadomość o pojedynka między jenera­
łami algierskimi Deliguy i Legrand. Podczas 
pobytu] cesarza w Algierji, starał się pewien kn- 
piec doctsnąć do niego ze skargą na samowol­
ne postępowanie pewnego jenerała. Gdy się je ­
nerał o tern dowiedział, kazał kupca uwięzić ; 
wnet się jednak o tern cebarz dowiedział i kup­
ca przywołał do siebie. Po godzinie rozmowy % 
nim. kupiec zyskał wolność a jenerał dymisję.

Podczas gdy wysłannik cesarza Maksymi­
liana , p. E lo in , w odysejsKiej swojej wędrówce 
po Europie przybył do Wiednia, wyjeżdża na-' 
śtępca tronu belgijskiego, brat cesa rzo w e j roe-

ndgego, Steffenaa, ĆUya Dlaczegóż Davis n 
więziony, w kajdanach na rękach nogach, z 
pólcuutnaruwą kulą żelazną n nogi? Nie dziw, 
gdy masy Indu, rozpalone bojem, w którym pa­
dło lub skaleczało krocie, podniosą krzyk zem­
sty; ale wówczas obowiązkiem jest władzy ha­
mować zapędy zaślepionych bólem lub namię­
tnością, odwołaniem do praw a, które się jest 
mocnym wykonać. Tymczasem mąż, co miał 
najbliższe prawo następstwa ua posadę, której 
najpiękniejszym i jedynym przy wilejem jest 
ułaskawienie w sprawach politycznych, wolał 
publicznie (na kilka dni przed zgonem Linkol 
na), że Davis winien wisieć, dwadzieścia razy 
wyżej ja ’c H am an! Czyż zamyślał Davis za­
przedać ojczyznę obcym? Czyż dla wywyższe­
niu siebie podnosił sztaudar przewrotu’ Należał 
on do milionów narodn, według których polity­
cznego przekouania państwa, co dobrowolnie 
się skonfederowały, dobrowolnie z tej federacji 
wystąpić mogą; a jeźli przekonanie to nie opie­
rało się samo ua literze prawa, to i prawo prze­
ciw niemn też nie mówiło. Jeźli nawet żądał , 
zatrzymania niewolnictwa, to można go potępić 
z katechizmu i zasad wolności i ludzkości, ale 
nie z ustaw rzeczypospolitej, któr* niewolę za­
trzymały. Zapędziliśmy się jednak za daleko. ]

Johnson, zostawszy prezydentem, obwiniał , 
Davi8s o udział w skrytobójstwie, popełnionem 
na Linkolnie. Mija mbsiąc od tego publicznego 
oskarżenia, a jeszcze ani jednego nie odkryto 
poszlaku tego ndzialu — obwieszczenie było 
publicznem oszczerstwem, którem się skalały 
nsta najwyższego władcy ki aju, a nie poddali 
mu go nawet ministrowie. Pozostała tylko mo­
żność wytoczenia procesu o zdradę stanu. Je 
żeli komu słusznie można go byłe wytoczyć, to 
t̂  lko Buchananowi i iego ministrom, kiedv po 
ibraniu Linkolna przyszłym prezydentem (dtJa 

4 listopada 1860 r.) pozostawiorych sobie sześciu 
miesięcy władzy użył dó przygotowania rozbi 
cia Unii, na której całość przysiągł. Ale Davis 
jnż nie był wówczas minbtrem wojny; nie po- [ 
zostawało zatem nic, jak  tylko oskarżyć go o

prowadzenie wojny. Nie s p o d z ie w a n o  się aby 
Johnson nłaskawił, ale aby pr-i.ynąjmniej proces 
szedł trybem wielkim przepisanym. Według n 
s ta w , powinno się było oskarżyć Daviod przed 
tiybuuałem miast, w których czyn zarzucony 
popełnił, a  więc a*bo w mieście Monlgommery w 
AUbamie, gdzie sie Południowcy ukonstytuowali, 
albo R ic h m o n d z ie , g d z ie  była ich stolica. Ale oto 
stawią go przed sąd w Washiugtonie, pod po­
z o rem , że r a z  nakazał byt jenerałowi Brecken- 
ridgemu zrobić wyprawę do Kolumbii, leżącej 
w okręgn washingtońskim.

Ustawa przepisuje wyraźnie, że tylko woj­
skowi, t. j. żołnierze lądowi i marynarze, i bę­
dąca w służbie mdleją, mogą być stawieni p rz e d  
sąd wojenny. Tymczasem stawią przedtń c j- 
wilnycb, obwinionych o morderstwo. N a  g ło w ę  
Claya nałożył Johnson cenę za udział w owem 
morderstwie; Clay stawi się dobrowolnie; ale 
nie wytoczono mu procesu o ten ndzisł* ty Ib o 
zbrodnię stanu, ponieważ nąleży do liczby wy­
jętych z pod amnestjil

Zachmurza się wzrok każdemu przyjacielo­
wi ludzkości, kiedy widzi, jak u końca wojny, 
prowadzonej z obu stron z nadzwyczaj nem bo­
haterstwem, ku podziwowi śjfy^t? * orzerażemu 
starej Europy, w której pokonany me rzucił się 
do zemsty a zwycięzca wyszedł tysiąckrotnie 
spotężniały — ma się wv.no8ić szubienica! Być 
jeszcze może, że sąd przysięgłych odrznei 0- 
skarżenie a wojenny nzna swoją niekompeten­
cje. Być może, iż John800, onoćby zapłonąwszy 
z wstydu, iż był oszczercą, gwałlownikiem ho 
norn obcego, skłoni się do łaski. Ale na karcie 
dziejów am ery k ań sk i pozostanie wiecznie p!a 
ma Namiaru, m  e!łca je  potworniej, niż czyny, 
spełniane przez Marawiewów w stałej Europie. 
Kwestja ta ry  śmierci, a mianowicie na prze- 
stępsrwa polityczne, 1 fewcstja kar za nie w o- 
cóle staje w tym obrazie jawnie przed oczyn.e. 
y ia  czegóż nie powieszono Napoleona I. iait 
tego żądał "rmsk* bohater Biiichcr ? Był oń tem 
gamet" 30 Davis, co wielu a wialń innych przed 
nim: spełniał wolę milionów, i został pokona-
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ksykańskiej, do Londynu wraz z małżonką, aby 
poprzeć zabiegi p. Eloina. P. Eloin ma z Wie­
dnia wrócić do Paryża.

W sporach między Turcją i Persją, podsy­
canych przez ąjentów Moskwy w Teheranie, za 
nosi się na zwrot ważny, niemiły Petersburgo­
wi. Oba państwa nie chcą chwytać za oręż do 
rozstrzygnięcia tych sporów, a szach perski miał 
zaproponować sułtanowi cesarza Francji na sę­
dziego polubownego.

A nglia. W Anglii niemiłe bardzo wrażenie 
wywarł ogromny tom o 814 stronnicach aktów 
dyplomatycznych, które znowu ogłosił rząd Sta­
nów Zjednoczonych. Między temi aktami znaj­
dują się nawet poufne pisma posła amerykań­
skiego w Londynie, p. Adamsa, które posyłał 
dla informacji gabinetu washingtońskiego o u- 
sposobieniu różnych mężów stanu angielskich. 
Mianowicie ostro dotknięto tam ministrów i cele 
i zamysły różnych stionnictw parlamentarnych. 
P. Adams słynie z swojej układności i grzeczno­
ści w stosunaach urzędowych, co tem jaskraw ­
sze rzuca światło na owe noty poufne.

Rzym . Rzymski korespondent Gazety Krzy­
żowej upewnia, że w nocy z d. 27. na 28. maja 
(zatem po R3velu a przed Vegezzim) przybył 
uo Rzymu tajemny wysłannik Wiktora Emanu­
ela. Przybył on przed samą północą, wsiadł z 
dworca kolei do czekającego nań powozu pa­
pieskiego, i udał się wprost ao papieża. Pius IX. 
był już w iwczas S3m , a po przeczytaniu przy­
wiezionych papierów i krótkiej rozmowie siadł 
do stolik** do pisania, podczas gdy wysłannik 
udał się do drugiego pokoju. Za kwadrans roz­
mowa wszczęła się na nowo; o godz. 4tej rano 
wysłannik wyjechał tym samym powozem na 
kolej i wrócił do Florencji. Jest w tem zape­
wne coś zmyślone. Niezawudnem wszelako ma 
być, iż ś. p. kardynał Wisemann pobudził pa­
pieża do zaczęcia rokowań z Wiktorem Emanu­
elem. Wskazując na opłakany stan osietociałycb 
biskupstw we Włoszech, miał napisać do pa­
pieża: „Pomuij Ojcze św., że pierwoj jesteś pa­
pieżem, niż króiem. Wisemann miał stosunki z 
rozmaitymi biskupami włoskimi, od których się 
dowiedział, że król skłonny jest do układów. 
Dalszy przebieg sprawy wiadomy.

A m eryka. Proklamacja amnestyjna John­
sona nadeszła już w całej swej osnowie. Prócz 
znanych już kategoryj osob, wykluczone są z 
amnestji jeszcze: cywilni urzędnicy i polityczni 
ajenci Stanów Południowych, osoby, które opu­
ściły miejsco w kongresie lub potauy w sądzie, 
w armii albo we flocie, ażeby brać udział w 
powstaniu; tudzież uczniowie wojsaowej szkoły 
marynarskej w West-Pomt; wszyscy ci, którzy 
jencow wojskowych Unu traktowali nie jako 
jeńców wojennych; gubernatorowie powstańczych 
prowincyj; zDiegi, którzy przyłączyli się do po­
wstania. Wszyscy ci, jeźli chcą otrzymać amne- 
stję, muszą osobno upraszać o nią prezydenta.

Z R ady państw a.
Wczoraj wspomnieliśmy krótko o rozprawie 

w wiedeńskiej Izbie posłów nad wiadomym 
wnioskiem dr. Bergera względem objaśnienia §. 
13. ustawy lutowej. Dziś podajemy bliższe szcze­
góły. Dr. B e r g e r  jako sprawozdawca więk­
szości wydziału, przypomniawszy, że pierwotny 
jego wniosek Izba jednogłośnie prawie przeka­
rmia wydziałów’ do rozpatrzenie, odczytał po- 
prostu sprawozdanie tegoż wydziału.

Większość wydziału wnosi: Wys. Izba u- 
chwali — że jest je j przekonaniem, 1) iż §. 13 
ustawy zasadniczej o reprezentacji państwa z 
dnia 26. lanego 1861 nie znosi konstytucyjnego 
■ej prawa, przyczj niania się uchwałą swoją do 
każdego rodzaju 1 aktu prawodawstwa,— że prze­
to Izba posłów zastrzega się przeciw wszelkie

ny — bronią bardzo wątpliwą, oręża, przemocy 
fizycznej.

Jeżeli nadużycia w tym względzie są mo­
żliwe w Stanach Zjednoczonych, gdzie poczucie 
prawności przeszło we wszyBtkie soki i warstwy 
narodu, jako jedyna rękojmia pomyślności oby­
wateli i kraju: to cóż dopiero w państwach, 
gdzie władza mniej ograniczona, naród mniej 
wyrobiony obywatelsko, zatem przy najlepszych 
zresztą zamiarach rządu i dynastji,większe są 
pokucy i sposobności do nadużyć?

Nawet wiedeńska Presse pisze w tym wzglę­
dzie : My Bami byliśmy zawsze za tem, że nie­
roztropna zbytnią łagodnością wsuwać napo- 
wrót oręż polityczny w dłoń tym, którym ją  
właśnie Wybito wojną krwawą. Ale nie podzi­
wiamy przeto polityki, rzucającej mężów stanu 
w kajdany, z widokiem na szubienicę. Jest dro­
ga pośrednia między łagodnością niepolityczną, 
sentymentalną, a krwawą mściwością, — droga, 
tak szeroka i widoczna, iż tylko najjawniejsza 
ograniczoność jej nie dopatrzy." Presie pisze to 
oczywiście do Europy j Ameryki, nie do Mara 
wiewa i Moskwy.

O rów now adze społecznej,
przez

Kazimierza Chłędowskiego.

(D okończenie.;
Jeżeli porównamy trzy przytoczone grupy 

społecztństwa, to zobaczymy, że sposób myślę- 
nia zawisł po największej części od zatrudnie­
nia, i jeżeli w ekonomii widzimy, że ziemia 
najstal <zym czynnikiem prodakcji, praca już wię­
cej roebliwym, a kapitał nauachliwszym czyn­
nikiem, to podobnież widzimy, że w zatrudnie­
niach. w których ziemia przeważa, dwie są kla­
sy konserwatywne a jedna postępowa. Pod ko- 
lamną pracy jest równowaga — 1% klasy na­
leży do stronniciwa konserwatywnego, 1% do

mu wykładowi lub zastanawianiu rzeczonego 
postanowienia konstytucyjnego, któreby temu 
prawu się sprzeciwiało. 2) że §. 13 ustawy za­
sadniczej o reprezentacji państwa z dnia 26. lu­
tego 1861 w teraźniejszej swej osnowie może 
być zastósowanym tylko w naglących razach i 
w przemijających stosunkach, i że każde na 
podstawie przytoczonego przepisu konstytucyj­
nego wydane rozporządzenie, ma ustać z usta­
niem szczegółowego wypadku, dla którego zo­
stało wydane.

„Aby zresztą u* przyszłość usunąć wszel­
kie wątpliwości, i ukoić wszelkie obawy co do 
zastósowania, wydział wnosi dalej: „Wysoka 
Izba raczy uchwalić następujący projekt ao 
ustaw y:

U staw a
dotycząca §. 13 ustawy zasadniczej o reprezen­
tacji państwa z dnia 26. lutego 1861. Na wnio­
sek obu Izb mojej Rady państwa i zgodnie z 
artykułem 1. mojego cesarskiego dyplomu z d. 
20. października 1860, tudzież §. 13. ustawy za­
sadniczej o reprezentacji państwa z dnia 26. lu­
tego 1861, jestem spowodowany co do §. 13. 
tejże ustawy rozporządzić, eo następuje:

,,W czasie kiedy Rada państwa nie jes t zgromaazo- 
dzoną, rząd na podstawie §. 13 ustawy zasadniczej o re­
prezentacji państwa z dnia 26. lutego 1861 ma prawo wy­
dawać tylko naglące, ustawą nieprzewidziane, i ustawom 
zasadniczym nie sprzeciwiające się rozporządzenia pod 
odpowiedzialnością oalego ministerstwa i z prowizoryczną 
mocą praw a. K azJe takie prawne rozporządzenie prze­
staje obowiązywać, jeżeli zwołana po jego wydaniu najbliż­
sza Rada państwa nie zgodzi się na n ie .“

Wniosek zaś mniejszości opiewa: „Izba u- 
cbwali — zważywszy, że §. 13 ustawy zasadni­
czej o reprezentacji państwa ogranicza się do 
naglących rozporządzeń, które w przedmiocie 
do zakresu Rady państwa należącym mnszą być 
wydane, podczas kiedy Rada państwa nie sej­
muje ; zważywszy dalej, iż wydaje się rzeczą 
niewczesną na teraz, brać pou obrady zmianę 
konstytucji, przechodzi się nad wnioskiem p. dr. 
Bergera i towarzyszy, żądającym objaśnienia §. 13. 
ustawy zasadniczej o reprezentacji państwa, tu­
dzież nad innemi z tego powodu przez wydział 
postawionemi wnioskami — do porządku dzien­
nego."

Rozprawy rozpoczął radca sądu krajowego, 
deputowany Brolich. Zdarzyła mu się niemiła 
pomyłka. Mówił przez cały czas przeciw wnio­
skowi pierwotnemu Bergera, a nie przeciw wnio­
skowi wydziału, wysadzonego do tej sprawy. 
Wydział zmienił wniosek pierwotny Bergera, a 
Berger tę zmianę przyjął. W końcu uczynił 
Brolich najpierw wniosek, „aby Izba nad wnio- 
ssam i Bergera i wy działa przeszła do porząd 
ku dziennego," to jest, aby je  odrzuciła. A gdy­
by Izba tego nie uczyniła, postawił drugi wnio­
sek : „Izba raczy nowy wydział z 9. członków 
wybrać z Izby całej (poprzedni wydział był 
wybrany w sekcjach) i temu wydziałowi pole­
cić r» . j-dzcze ro z trząsać  wiiioRik Bergera i
złożyć Izbie sprawozdanie." Lecz gdy prezydent 
zapytał, kto popiera ten wniosek, zaledwie pod­
niosło się kilku ministerjalnych z środka Izby. 
Wniockow więc Brolicha nie wzięto nawet pod 
obrady.

Sprawozdawca Berger krótko odpowiedział 
potem Brolichowi, iż gdyby się był bliżej roz­
patrzył w wniosku wydziału, byłby sobie o- 
szczędził wydatków loiki swej. Wniosek pier­
wotny Be.gera żądał, aby Izba wyjaśniła §. 13. 
Wniosek wydziału żąda zmiany tego paragra­
fu, a Brolich dowodził wyłącznie, iż Izba nie 
ma praw a wdawać się w wyjaśnienia

P r a t o b  j f e r a ,  były minister sprawie­
dliwości w najdotkliwszą dla ministerstwa ude­
rzy stronę. Dowiódł bowiem z wniosków mini­
sterstwa, które stawiało w poprzednich latach 
w Tzbie, i z uchwał Izby, że ministerstwo do-

stronnictwa postępowego, kapitał- zaś, jako naj- 
ruchliwszy, jedną tylko ma klasę z dążnościa­
mi korserwatywnemi. W społeczeństwie więc 
uaszem 4% kf»sy są postępowe, druga połowa 
konserwatywna; jeden dział posiada ostateczność 
w chłopach, drugi w wyrobnikach; klasa kon­
serwatywna ma większe bowiem majątki, po­
stępowi są w większej liczbie, i ta nadwyżka 
w aśnie pizeważa zwykle na stronę postępu. 
Gdyby takiej równowagi me było, ale n. p. 1/t 
społeczeństwa zaledwie była konserwatywną, 
to postęp mógłby często nie prowadzić do do­
brego, sl ale a powoli, lecz dążyć nierozważnie, 
a przeto ze szkodą dla społeczeństwa. Aby ta ­
ka równowaga istn iała , powinna każda klasa 
wrodzonych się jej trzymać popędów, bo tym 
tylko Bposobem może być prawdziwie korzy 
stną dla narodu, liczucie to w nas samych 
istnieje i mimowoli człowiek, który np. według 
stanu swego należący do klas średnich, działa 
w polityce arystokratów, a  przeciwnie arysto­
krata, bawiący się w demokratę, wzbudza w nas 
pewien stopień pogardy, podejrzywamy go bo­
wiem często słusznie, że to co czyni, nie czyni 
z czystych pobudek. Przesąd więc że jedna, 
lub druga klasa jest dla narodu szkodliwą, ni­
knie z postępem nanki.

W zakresie ekonomicznym jeszcze wybi­
tniej uwydatnia się przeznaczenie każdego 
stanu; jak  pszczoły znoszą różne stany społe­
czeństwa miód i wosk do wspólnego nia, smu 
tna to prawda ale widoczna, że do rozwoju eko­
nomicznego potrzebno są ubogie i bogate klasy. 
Gdyby ubogich nie było, nie istniałyby fabryki, 
większe przedsiębiorstwa, nie budowanoby kolei 
żelaznycb, parowych okrętów, bo nie byłoby 
rąk do p racy ; to samo gdyby większe kapitały 
nie gromadziły się u pewnych ludzi, brakłoby 
przedsiębiorców, postęp ludzkości wymagający 
często bardzo silnych sprężyn, stałby sięaiemo- 
żebnym. Gdyby za życia Herszla zabrakło było 
ubogich szlifierzy, nie byłby znakomity uczony 
zbudował swego teleskopu, nie byłby odkrył 
wiele ciał niebieskich; gdyby do fabryk żelaza

piero w tym roku przyszło do sprzecznego z 
Izbą tłumaczenia §. 13. Dawniej żądało do po­
stanowień swych, poczynionych na mocy §. 18, 
przyzwolenia następnego Izby.

Teraz zaś utrzymuje, że Izba nie ma pra­
wa żądania od rządu, aby on podobne postano­
wienia przedkładał do przyzwolenia. Dawniej i 
miwy nie było o tem, aby rząd mógł ogłaszać 
na mocy §. 13. rozmaite postanowienia ustawo- 
dawc e, któreny jedynie wtedy znieść można, gdy 
wszystkie czynniki ustawodawcze, obie Izby i 
korona, zgodzą się na to. Wykazywał on, że po­
dobne tłumaczenie §. 13 znosi całą ustawę. Da­
wniej ministerstwo przedstawiało rozmaite swe 
postanowienia, w naglącej potrzebie w nieobe­
cności Bady państwa, uchwalone przez rząd, 
Radzie państwa do przyzwolenia (Genehmigung). 
Tak w roku 1861 przedłożyło do przyzwolenia 
wszystkie postanowienia finansowe, zarządzone 
między 20 października 1860 (datą dyplomu) a 
dniem zebrania Rię Rady państwa. Tak przed­
łożono Izbie traktaty, zawarte w roku 1863 co 
do uregulowania ceł na Elbie i Szeldzie. Dalej 
wykazywał Pratobevera, iż §. 13. jest najwa­
żniejszy w całej konstytucji, ze od rozstrzy­
gnięcia tej sprawy zależy orzeczenie czj w Au- 
strji istnieje prawdziwa konstytucja ozy nie. A 
kończy tem oświadczeniem, iż gdy rozwojem 
prawdziwego konstytucyjnego życia pobudzony 
każdy obywatel w Austrji, szczycić się będzie 
tem, że jest Austrjakiem, tak jak  niegdyś Rzy 
mianin szczycił się . Citis romanus sum , to wte­
dy korona na głowie cesarza Austrji będzie 
świetnieć w całym blasku prawdziwym, więcej 
nierównie jakby świetniała w fałszywym blasku 
ministerjalnego wykładu §fu 13.

H a s s l w a n t e r ,  ministerjalny, naćpruku- 
rator, bronił §fu 13 głównie z tego powodu, iż 
cesarz obecnie na nim oprzeć się może, i wiel- 
komyślnym aktem załatwić spór konstytucyjny 
z Węgrami. Zmianą tego paragrafu oajęłoby się 
koronie tę możność. Węgrzy nie chcą się z Ra­
dą państwa układać, bo jej nie uznają. Węgrzy 
pragną załatwić swoją sprawę z królem węgier­
skim. Król zaś węgierski, jako cesarz Austrji, 
gdyby nie istniał §. 13, musiałby się oawolać 
do Rady państwa, a toby wszelki układ unie- 
możebniło. (D. n.)

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń  15. czerwca.

(rt) Z wielką ciekawością wyczekują tutaj 
jutrzejszego posiedzenia Izby posłów, na' L tórem 
właściwie mają się zetrzeć opinie o zastosowa­
niu §. 13. Sprawa to ważna dla konstytucji lu­
towej ; jeżeliby pozostał w praktyce wykład te­
go paragrafu, jak  go coraz szerzej rozwija rząd, 
to mogą zajść okoliczności, że Rada państwa 
stanie się tylko ciałem doradczem. Zresztą roz­
bierze ię kwetilję opozycja dckładnie-Ł air gl<5
wnie chodzić będzie o to, cc powie rząd, a o 
świadczenia się uniknąć nie może.

Zawiązuje się tutaj stowarzyszenie, które 
może wielkie przynieść korzyści dla państwa, 
jeżeli uwzględni korzyść pojedyńczych krajów. 
Jest to „stowarzyszenie wolnohandiowe,“ które 
już przedłożyło swoje statuta rządowi do po­
twierdzenia. Celem jego jest: stać się ogniskiem 
usiłowań wolnobandlowych w Europie środko­
wej od Bałtyku do dolnego OuDaju, mianowicie 
ogarnąć Węgry i Prusy, i tym sposobem pobu­
dzać rozwój postępu we wszystkich gałęziach 
przemysłu i rolnictwa.

Środkami do tego mają b y ć : roztrząsanie 
dotyczących kwestyj na publicznych zgromadze­
niach, wydawanie broszur i pomoc dziennikar­
stwa, publiczno odczyty z ekonomii w Wiedniu 
i po prowincjach, stosunki z tego samego ro­

dzaju stowarzyszeniami, osobne biuro z biblio­
teką, czytelnią i arebiwem, rozdawanie nagród 
za najlepsze rozprawy ekonomiczne. Zgromadze­
nia mają się odbywać w zimie co 14 dni, w le- 
cie co miesiąc i jedno walne zgromadzenie. W a­
żną część tego stanowi pozwolenie przybierania 
sobie członków, niebędących poddanymi au- 
strjackiemi, i wprowadzanie obcych i krajowców 
jako gości, stosunki z stowarzyszeniami zagra­
nicznemu Aby zjednać rząd dla tych punktów, 
postarawia statut, że tylko tacy mogą być za 
łożycielami lub członkami tego stowarzyszenia, 
którzy posiadają wszystkie prawa obywatelskie, 
a więc n. p. nie byli skazani za przestępstwa 
polityczne. Skoro się zbierze 55 członków i 5.000 
złr. funduszu zakładowego, stowarzyszenie ma 
wejść w życie, jeżeli rząd statuta potwierdzi.

Doniesienie, że, mówiąc krętym języuiem 
dyplomacji, gabinet wiedeński ca naleganie Prus 
miał dać poznać ks. Augustenbnrgowi swoje ży­
czenie, aby dobrowolnie wyjechał zksięztw Za- 
elbiańskich, nie było bez podstawy, chociaż prze­
czyły temu organa półurzędowe. Posłowie saski 
i bawarski we Wiedniu oświadczyli w imieniu 
swoich rządów otuchę, ż t „Niemcy nigdy nie bę­
dą świadkiem postępku (wydalenia księcia), któ­
ry, czyli jest zwrócony przeciw księciu czy 
przeciw osobie prywatnej, zawsze jednak naru­
sza prawa najjaśniejsze, a w tym właśnie wy­
padku złamałby wszelkie względy słuszności.

W Berlinie i Wiedniu niemile dotyka postępo­
wanie kupców i marynarzów szlezwicko - hol­
sztyńskich, żenie chcą używać do statków swo­
ich ani banaery praskiej ani austrjackiej, tylko 
swoją własną, przez państwa już uznaną. W Al- 
tonie stracił posadę swoją austrjacki ajent kon- 
zu'arny, Reincke, z powoda, że znając swoich 
ziomków, nie chciał ich namawiać do używania 
baDdery anstrjackiej, chociaż to nie pociągało 
żalnych za sobą kosztów.

P a ry ż  13. czerwca.
(K) Wiadomość o zakazie jakoby wydanym 

przez cesarza, iż książę Napo.eon nie może za­
brać dzieci swych, wyjeżdżając za granicę, nie 
potwierdza się. Słusznie więc wczoraj p.sząc, 
powątpiewałem o jej autentyczności. Mówią tu 
iż książę Napoleon padł ofiarą intrygi moskiew­
skiej, ą wykonawcą tej intrygi miał Dyć Girar- 
din. Że meebętnem okiem patrzy Moskwa na 
nsitowania frar ca-/kiego gabinetu zbliżenia Włoch 
do papieża i do Austrji, to łatwo zrozumieć. 
Tylko kwostja wł >ska wiąże Anstrję do Moskwy 
i Prus. Gdyby tę załatwiono lub przynajmniej 
nłagodzono, Austrja opierałaby się wszelkim wa­
biącym ją  do św. przymierza głoGom. Być więc 
może, że G:rardin potakiwał księciu, przemawia­
jącemu przeciw nkładom z Rzymem i z Austrją, 
ale aby wpływ wywiera! na księcia, niepodo­
bna nwierzyć. Książę bowiem oadawna wyja 
wiał swe przekocania o władzy świeckiej pa-
pieża w scirecm ł przy *ro2rmaitycn lDDych CKO°
licznościaeh, równie j-.k i występy wał często 
przeciw Austrji. L tcz dawniej to nie gniewsło 
cesarza, bo mu jego polityk, nie pa/aliżowało. 
Obecnie zaś książę w mesposobną wybrał się 
p o rę ! Jeżeli zaś układ z papieżem i z Austrją 
nic przyjdzie do skutku, wtedy nastąp pi je­
dnanie między cesarzem i księciem.

I dzisiaj spór ten nie przybrał tak wielkich 
rozmiarów, kiedy cesrrz dowiedziawszy się o 
przypadku i potłuczeniu księcia, chociaż to po­
tłuczenie jest bardzo małe, pospieszył jednak 
odwidzić go natychmiast.

Siecle i Opinion nationale domagają się bez­
płatnej, przymusowej nanki,i umieściwszy w czo­
raj adresy, do nich wystosowane, w któiyc-h 
bezpłatna nauka nazwana jest najpilniejszą po 
trzebą i najważniejszem prawem obywatelskicm, 
a obowiązkiem rządowym, podają teraz plan,

ustał napływ proletarjatn, na nieby się nie przy­
dały wynalazki kolei żelażnyeh i telegrafów, nie 
miałby ich kto wykonać, a narody, nie stojąc z 
sobą w ciągłej komunikacji, okryłyby się śre­
dniowieczną ciemnotą.

Taki sam stosunek zachodzi w uprawie ro­
li; mieszanina większych i mniejszych gospo­
darstw jest konieczną, aby wszystkie potrzeby 
zupełnie były zastąpione. Wprawdzie przy go­
spodarstwie mniejszem właściciel m.że lepiej 
wszystkiego dogląduąć, odnosić pewne korzyści 
jak ie  wypływają z tego, że mało potrzebuje na 
jamników, ale za to tylko większy gospodarz 
może produkować zboże na w y w ó z , zaprowa­
dzając machiny', uprawiając większe łany, na 
których kwiat zboża daleko się lepiej utrzymu­
je, i wiatr tak łatwo go nie zdmuchnie. Podo­
bnież siano, drzewo, wełnę najtaniej wielki wła­
ściciel produkować zdoła. Mniejsze gospodarstwa 
za to dostarczają roślin hanulowych, lnu, kono 
pi, zgoła takich roślin, których uprawa Da czę- 
stem doglądaniu, plewieniu, na troskliwej robo­
cie bardzo wiele zyskuje. Słusznie mówi przy­
słowie niemieckie, że „małe dobra pożerają sic 
same, wielkie żywią swego pana." Mały rolnik, 
rchłop, dostsreza zdrowej, nlnej ludności do o- 
brony kraju, większy rolnik posiadając dostate 
czne środki do ukształcenia swych synów, mo­
że dać krajowi ludzi wysokiej inteligencji. Ary­
stokracja ziemska, rodowa w kraju w którym 
kultura do wysokiego doszedłszy stopnia na­
gromadziła wiele kapitałów w jednych rękach 
może się stać bardzo korzystną przeciwwagą 
przeciw tworzącej się plutokracji. Arystokracja 
rodowa bowiem, zmuszona z przyczyn swych 
stosunków i tradycyjnej świetności prowadzić 
żyrne bardziej okazałe, nie powiększa tak szyb­
ko kapitałów jak  fabrykant lub przemysłowy 
spekulant, do którego się stosuje angielskie 
przysłowie „że trudniej zebrać pierwszy tysiąc, 
jak drugi milion." Plutokracja więc chcąc sta­
nąć na równi z rodową arystokracją, ątara się 
jej podobnież wyrównać, powiększa swoje wy­
datki i tym sposobem choć w części kładzie

hamulec szybkiemu wzrostowi kolosalnych ma­
jątków , dając na to miejsce uczciwy zarobek 
klasie rzemieślniczej. Zbytek więc arystokracji 
nawet jest pod pewnyn względem dobroczyn­
nym, lecz roznmie się dopiero w narodzie ta ­
kim, który doszedł do ogromnych prywatnych 
fortun. j

Naturalny więc podział naroda na w&rstwy 
społeczne zdaje nam się być bardzo korzystnym, 
już to dla r o z w ija n ia  s ę idei narodowej , już 
to d la  pewnej równowagi w gospodarstwie kraju ; 
usiłowauie zniszczenia tych warstw społeczeń- 
skich uważamy za szkodliwy zamach na rozwój 
narodowy, za bezwiedną cbęć przyprowadzenia 
naroda do socjalnego i ekonomicznego upadku. 
Dzieje wszystkich prawie naszych rewolucyj uczą 
nas, że jeśli rewolucje dążyły do zniazezenia 
warstw w społeczeństwie, to z pewnością zarnacb 
najpierwej zwrócony był ku arystokracji. Gdz>eż 
więc przyczyna tej szczególnej zgody rewolu­
cjonistów, pomimo różności stosunków i okoli­
czności? Przyczyna bardzo jasna, jeżeb bowiem 
rewolucja dąży do zniesienia stanu teraźniejsze­
go, jeżeli dąży do bezwzględnego przewrotu, to 
najpierw 'zwróci się przeciw tej klasie, która 
tworzy żywioł zachowawczy, która z natury 
rzeczy jest przedmiotem rewolucji. Powiemy 
wszakże, że przecież i chłopi w wyższym je ­
szcze stopniu są konserwatystami, dla czegóż 
rewoicoja przeciw nim nic powstaje? Chłop nie 
ociera się bezpośrednio z ideami rewolucji, on 
nie ma publicznej opinii, nie ma ludz., którzy by 
jego tendencje przedstawiali, jest więc bierną 
opozycją, a w razach, w których czynnie wy­
stępuje, działanie jego jest zwykle krótkie i nie- 
uerganizowanc. Rewolucja więc, jak z jednej 
strony nie zdołała nigdy zniszczyć arystokracji, 
tak z drugiej strony nie ootrafila zamienić chło­
pów w żywioł rewolucyjny. Są to socjalne nie­
podobieństwa, ugruntowane w ekonomicznych 
stosunkach.



DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnit 17. czerwca 1865.
w *—------  m  i — .............     —
jak prao^rowadzić tę naukę w całej Francji 
przy pomoćy p o ż y c z k i  s z k o l n e j .

Monitor doniósł, ż» jeoerał juarystów Orte- 
ga przeniósł swoją siedzibę z Waehyngtonu do 
Nashville, ku granicom Meksyku. Monitor doda­
je, i i  Sberidan oa rządu wasnyngtońskiego otrzy­
mał zlecenie, aby aie dozwolił r o z s z e r z a ć  
czynności jenerałowi Ortedze. Frazes ten nie 
bardzo uspokaja umysły tutejszo. Ostatnich wia 
domości z Meksyku już Monitor nie nazywa bar­
dzo pomyślnemi, jak  to przed kilku dniami czy­
nił, lecz dosyć zadowalniającemi! Przytem za­
przeczają, aby tak znaczne jak  donoszono, rząd 
posyłał posiłki do Meksyku. Będzie tylko wy­
pełnienie brakujących w szeregach rannych, za­
bitych luh powracających wysłużonych żołnie­
rzy. Lecz coś bardzo częste i liczne bywają te

B olonia 12. czerwca.
(AJO) W całej Bolonii znów dziś powiewa­

ją sztandary, baudy wojskowe grają w miej­
scach -publicznych, wieczorem sztuczne ognie i 
Indowe igrzyska. Przed sześcioma laty w nocy 
i  11. na 12. czerwca r. 1859, opuściła z wiel­
kim pospiechem załoga anstrjacka tutejsze mia­
sto, a o poranku widziano wszystkich mieszczan 
pod bronią z trójkolorowemi chorągwiami w rę­
ku- Hr. Pepoli, Malvezzi, Mazzacoratte i inni u- 
dali się niezwłocznie do pałacu podestów, a roz­
kazawszy zerwać herby papiezsie, ogłosili rząd 
tymczasowy w imieniu Wiktora Emanueia. 
Władze papiezkie, nieposiadające najmniej­
szej siły — opuszczone przez wojska au- 
gtrjaekie, nie mogły się sprzeciwiać woli ludu, 
musiały poddać się smutnemu losowi. Bez krwi 
rozlewu, bez wystrzału nawet, wydalili obywa­
tele papiezki rząd ze swego miasta, bez rewolucji 
i bez zeweętrznej pomocy. 12. czerwca 1859 r. 
utrzymywali jeszcze niektórzy, żo stan taki mo­
że trwać tylko dni parę, że jeźli nie Austrjacy, 
to Francuzi ogłoszą nanowo rządy Piusa IX. w 
Bolonii. Stan tymczasem potrwał nierównie dłu­
żej, a król włoski zajął wkrótce niotylko Bolo- 
nif *am4. lecz i całąRomanię, Marchię i Umbrię.

Sześcioletnią rocznicę nsuuięcia rządów du­
chownych odchodzi dziś Bolonia. Radość tu wiel- 
ka, ®2a n!*wet, ntzli wiciu sądzić moze.

W przykrem jestem położeniu, bo wypada 
xnł poru*?yć nieco dokładniej sprawę bryganty- 
zmn w Heapolitańskiem. Doniosłem wam przed 
d#oma miesiącami, że wedłag sprawozdań urzę­
dowy0*1' za8t?P płatnych sprzymierzeńców bur­
bońskich, ogranicza się na sześćdziesięciu rabu­
siów. Chociaż do dnia dzisiejszego nie pomno­
żyli' si« hryganci, nie upadli onf, owszem mor­
derstw.81?1' *. rab>inkami przestraszają mieszkań-- 
cóV ńiowych okolic. W zeszłym miesiącu 
schwytał* kilku majętnych Włochów, kilku An­
glików, a na początku czerwca dostuł się nawet 
f  jeden poseł w ich ręce. Kto podtrzymuje siłę 
brygktoyflhit gdzie sprężyny nadające życia 
temu złowrogiemu ruchowi 1 Pałac Farne 
2Ów W Rzymie jest wprawdzie miejscem zbor- 
nem brygautow, ' gdzie płacą zaciągniętych 
ochotników i zkąd ich wysyłają na terytoria 
królestwa, lecz'zaraza ta byłaby jnż zginęła 
od dawna, gdyby nie inni przyjaciele eo poma­
gają anarchicznym dążnościom stronników dwo­
ru ekskrt^ą. neąpęlitańskiego. FranciszekII. miał 
miliony, 'większe nawet niż każdy inny monar-r 
cha ennoaiejskj, leąz zasoby pieniężne wyczer 
pały s i j  uS pięcioletnie utrzymywanie geryla 
sow. Klejnoty nawet królowej poszły z. r. na 
żołd. Musieli być przyjaciele, co przyszli w po­
moc. hiszpański z jednej, a stronnictwo
klerykalne z drugiej strony podtrzymują bry- 
gantyzm. Smutne to są prawdy, lecz cóż kiedy 
gą rzeczywistością?

Dni temu paręjak do CivittavechiLZ&winąiai£tek 
z 50. hiszpanami. Wszyscy udali Bię najpierw 
do swego ambasadora w Rzymie, który ięh o- 
patrzył pieniądzmi; następnie pos li na nlicę 
Condotti do ojeapDlego,? wice-jefkrała. trynita- 
rzów hiszpańskich ; z tauitąd do pałacu Farne 
zów, a z pomieszkania królewskiego wyruszyli 
nocą Wigóry, aby się połączyć z innymi- przy­
jaciółmi. Nipch ipkt nie sądzi, że zniewolony 
występywąij często przeciw czynnościom ultra- 
montauów, chcę im naumyślnie przypisywać 
czyny podobne. Piszę wam to , co jest prawdą 
najświętszą. _^j»ąyiko dzienniki liberalne lecz i 
rządowe, nią iyih ' ludzie zapaleni, lecz i mężo­
wie Pt>1wa in i zgadzają się jednogłośnie ua to, 
że gdyfcy,nie ultramontanie i rząd hiszpański, 
bj-ygaritykm byłby już upadł od lat kilku.

Sami bryganci objawili niedawno, że stoją 
w bbslyfilł stosunkach z duchowieństwem wło 
skiem. Ządali.pni od. jenerała Palli»vjciniego, któ 
ry przeciw n i m działa aby takowy zawiesił nie
p r z y j a c i e l s k i e  ^czynności na tak dług0; dopóki
n ie  ukończą Się Wiktora Emanuela z
kurją rzymską Dla czegbż mieliby żądać 
czegoś podobnego, ętiyby ich węzły przyjaźni
nie łączyły ze stronn ic tw em  u tra m o n tn ó w l^ a i

lavicini zamiast odpowiedzi, wyruszył ze silne- 
mi oddziałami strzelców, a wraz z nim złączyło 
się 30 Anglików, którzy chcieliby uwolnić zła­
panego rodaka. Smutne to rzecz;, lecz natomiast 
za nadto prawdziwe abyśmy je mieli w innem 
świetle przedstawiać.

Francuzi bili się po dwakroć nietylko z 
hrygantami, przy której to sposobności na dniu 
2 . bm. utracili dwóch zabitych koło samej gra 
nicy rzymskiej, lecz także i ze żołnierzami Piu­
sa IX. Jen. Montebello oznajmił p»nu Merode, 
że jeźli podobne awantury, wywoływane za­
wsze ze strony wojska papiezkiego i nadal trwać 
będą, natenczas on będzie musiał armię rzyni r 
ską wziąć pod swe rozkazy, jak  to było przed 
r. 1865. 1

Wiktor Emanuel otrzymał list od cara mo­
skiewskiego, w którym mu donosi imperator o 
śmierci następcy tronu. Na czternaście dni przy­
wdziewa dwór włoski żałobę. ........

Ruch wyborczy nadzwyczaj wielki. Spodzie­
wamy się, że do połowy września ukończą się 
wybory i w ten sposób będzie mogła nowa Izba 
rozpocząć niezwłocznie posiedzenia we Floren­
cji. Stronnicy ultramontańcy ngsniają się po ca- 
łem królestwie, używają znanych sposobów, dzia­
łających na dusze wiernych, aby tylko jak  naj­
więcej wybrać przedstawicieli, przychylnych 
świeckiej władzy papieża.

K r o n i k a .
Od jakiegoś czasu spotykam y się nie z pogłoskam i, 

Lrążącemi po bruku lw ow skim , ale raczej z korespon­
dencjami ze Lwow a po różnych niemieckich dzieonikach 
o planach w ysłania deputacji do W iednia, z zap rosze­
niem cesarza do Lw ow a, Świeżo korespondent do „Ost- 
deu tsche-P ost“ dow iaduje się z Kompetentnych źródeł
0 zamiarze zaproszenia cesarza na tegoroczne w yścigi. 
Mielibyśmy zatem  n iezw ykłą  uroczystość, wyścigi p rzy ­
brałyby nadzwyczajnej św ietności i nader ważnego z n a ­
czenia, — zresz tą  robi korespondent uwagę, że jeszcze 
nie je s t ostatecznie postanowionem, czy chwila je s t s to ­
sowną i czy w ogóle ta  myśl da się przeprow adzić. .

Wczoraj w sądzie tu tejszym  aarnym toczyła się o- 
sta teczna ro z p r a w a  przeciw oskarżonym o k r a d z i e ż :  
byłemu akademikowi, R yczakowi, i Ślusarzowi, G lińskie­
mu. R yczak w ystąpiw szy z seminaijum uczęszczał na 
w ydział filologiczny a m ieszaał u Ślusarza Glińskiego, 
zatrudnionego przy kolei żelaznej. Później Gliński s t r a ­
cił posadę przy kolei i był w potrzebie. J .  R yczak nie 
znalazłszy nigdzie u trzy m an ia , cierpiał n iedostatek . 
W tedy to  miał Gliński poradzić , iż nie ma innego 
sposobu, jak  d ob^rać  się do cudnej własności i zrobił 
mu w ytrychy. ńge R yczak trz y  miesięcy w strzym ał 
się od pójścia za tą  radą. D opiero gdy pow rócił z wa- 
Kacji i znowń nie znalazł utrzym ania, usłuchał .namowy. 
W ytrycham i o tw ie r a ł  m ieszkania ąwych znajomych ko­
legów , w ynosił ztam tąd  m u u cm -
rzom . Faktów  w ykrytych,-było 9. W dw óch- kradzie­
żach ^ z ią ł  udział slusarz Gliński. 1

Sąd skazał R yczaka na dwa lata  w in ien ia  a G liń­
skiego, któremu namowy nie udowodniono, mianowicie na­
mowy do pewnego czynu, na 8 m iesięcy. ^  , ~

l’a n  A n to n i W tm l j s i a w  P a w ło w s k i ,  uwięziony 
d, 3. marca 1863, a po 16mi«sięćznem śledztwie skazany 
□ a jeden rok więzienia w sztokhauzie za werbunek, wy­
szedł y^ęzoraj aa wolność. Młodszy brat jego, Karol, na 
Sybirze. W więzieniu sztokbauzowem siedzą jeszcze: pp. 
Loret. Polka, Daszkiewicz, Czajkowski i pani Kopacka, 
tudziez p, Widma i Karol ^ i p a n a  młodszego przenie­
siono do Byrgidek. )«

S to w a rz y s z e n ie  „ P e tr y s tó w ,“ mające na celupo 
piefać niepodległość ojcowizny św. Piotra i świeckiej wła­
dzy papieża —jest w robocie we Lwowie. Stowarzyszenie 
to stanie zapewne bratnio obok tego, o którem donieśli­
śmy wczoraj.

O p is  w rę c z e n ia  m e d a lu  zasługi przem ysłowej, 
k tóre się odbyło dnia 11. bm ., jak donosiliśm y, wyszedł
teraz  z diuku prawdopodobnie kosztem Izby handlowej
1 zaw iera na półarkuszu przytoczone w szystkie przem o­
wy, tndzież dokładny opis całego faktu. Zakres dzien­
nika nie pozw ala nam przedrukow yw ać, eo już raz wy 
drukow ane, lecz możemy zaleci^  josobom interesowanym 
nabycie .tego opisu — bodaj na pam iątkę.

f w lę z lo n o  przedw czoraj na dworcu hęlei jakiegoś 
przyjezdnego; od w czoraj znajduję się on,już w w ięzie­
niu kryminalnem. g o j | j

Sr i ’ ,
N o w e  c z a so p ism o  ma zacząć wychodzić w P rz e -  

I m y s ia  pod napisem : „ P ra w d a " . D w utygodnikpow sze 
1 chny pod odpow iedzialną redakcją M asfitoierłi Józefa 

Turowskiego., P rogram  drukowany już rozesłano. Pi" 
smo (tp  będzie zam ieszczało : ^Rozprawy polityczne, eko­
nomiczno polityczne, estetyczne i krytyczno-literackie, 
h istoryczne, pedagogiczne i psycholog iczne; opowiada­
nia h is to ryćkueH  p o w ieśc i; rzeczj narodow e, spraw y 
k rąjaw e; rozpraw y o języku o jczystym ; wiadomości li- 
terąckię, a rtystyczne, przem ysłow e i t. d . ; p o ez je ; roz­
prawy gospodarskie i techniczzo-gospodarskie, więc i 
technikę dom ow ą; na ostatek  kronikę najważniejszych 
już spraw dzonych wypadków z upłynionego pół miej

Prawda** będzie w ychodził a od sierpnia

eo 15go i 30go każdego m iesiąca przynajm niej w dwóch 
arkuszach, w 8 ce. W arunki p ren u m era ty : W m iejscu: 
rocznie 5 złr. 76 kr., półrocznie 2 złr. 88 kr., tw a rta l 
nie 1 złr. 44 kr. Z przesyłką pocztow ą: rocznie 6 złr., 
półroczuie 3 złr., kwartalnie 1 złr. 50 kr.

Osobom interesowanym podaje się do wiadomości, że 
Lwowianie , Feraynand Szefie! i Kazimierz Strzelecki, 
znajdują się na posielcniu w gubernii irkutskiej w wolo- 
ści tułuńskiej. Grotger, brat n.alarza, w oięźkioh robotaoh 
w Siekawowej w zabajkalsklej obłaści.

Jeden ze skazanych, którego nazwiska nie wymienia­
my, gd>ż to ściągnęłoby nań zapewne prześladow ania, 
donosi, iż w Kongresówce zasądzono go na internowanie 
do gubernii pskowskiej, w drodze prowadzonego, sądzo­
no powtórnie i skazano na dwa lata do rót aresztanckioh 
w jednej z odległych twierdz, niewiadom o za oo, gdyz jak 
pisze — nie powiedziano mu żadnej przyozyny.1̂

Z  M ik o ła jo w a  otrzymaliśmy od p. Jahla, z powodu 
podanej przed kilku dniami wiadomości o zamierzouen. 
tamże utworzeniu osObuuj szkoły dla dziewcząt kisi, pro­
stujący nasamp.zód okoliczność, jakoby w mieście tern 
istniała dotąd szkoła trywialna, a nustępnie donoszący: ;

„W królewskim wolnem mieśoie Mikołajowie istnieje 
ud trzech lat przez wysokie o. k. ministerjum potwierdzo­
na eiówna szkoła o 4 klasach i utrzymywana z dochodów 
kasy miejskiej, w której nauka wspólnie młodzieży obojga 
płci udzielana bywa. Reprezentacja miasta uznając potrze­
bę podzielenia nauki, z własnych zaiobów uchwaliła utwo 
rzyć odrębną ozkołę dla dziewcząt, i o potwierdzenie tako- 
wej u wysokiego c. k. rządu potrzebne kroki poczyniła.

Z wtoi-Ku n a  e ro d ę  bież. tygodnia spadły  w oko 
licach K ałusza, D oliny i Bolechowa śniegi na kilka cali. 
T ak nam donoszą przejezdni, dodając, że jy gótacL 
spadły zapewne jeszcze w iększe.

czas zamiar spiskowców, nie wiadomo także, 
czy i garnizony innycL miast wtajemniczone by­
ły w to siirzysiężenie. Dnia 12. b ni panował 
w Walencji zupełny spokój.

Ostatnie wiadom ości.
Z kłopotliwego położenia Austrii we Wło­

szech pragną korzystać Prusy i wymódz ustęp­
stwa w księztwach. Półurzędowy korespondent 
wiedeński do hambnrgskiej Bórsenhalle, zwykle 
dobrze poinformowany, na ostatnie groźby p ru ­
skie zawarcia traktatu handlowego z Włochami 
i zbliżenia się Prus do Włoch, w razie gdyby 
Austrja trwała w, swoim uporze co do księztw, 
odpowiada, iż Prusy niech nie bardzo budują na 
sporze między Austrją i królem Włoch. 1 My nie 
uważamy wcale — pisze on zbliżenie się 
między Austrją i Włochami za zdarzenie, któ- 
rp obecnie w tak dalekiem jest polu. Król Wik- 

Emanuel silnie jest przejęty kouserwatywne- 
nci uczuciami, jak  tego dowodzą u k ła d y  z Rzy­
mem i jego osobiste rozporządzenia, 1 o TŁtóryfih 
tu dokładnie wiedzą. 'Kierunek konserwatywny,;, 
który przybrał Wiktór Emanuel, *ię tylke
m lrn a lA l.! . 1 - J-If
we Florecji urzędować będzie austrjaoki poneł, 
ale nawet krółewicz fium bert, ayu anstrjackięj 
arcyksięzniczki i kuzyn tylu austrjackict arry 
książąt, przywiezie do Florencji jako narzeczo­
ną jaką austrjacbą arcyksiężniczkę."

O misji Vegezzego pełno samych ryiao po 
glooek. PiBzą, że p rz y s z ło  jnż do ro k o w a ń  nad 
sprawą przekazu długów państwa kościelnego 
na etat w ło sk i. Włochy mtfją być skłonne przy­
jąć tylko czwartą część z długu tego, wynoszą­
cego 80 milionów. ’ W Rzymie miano utworzyć 
rodzaj konzulty z 9 kardynałów dla rozbioru 
ustępstw, które możnaby porobić Włochom. U- 
ważają to za okoliczność niepomyślną dla dal

Ciekawe wiadomości podaje dzis waiszaw- 
ski korespondeut ao Bresl. Ztg. z d. 13. b. m. 
Pized pogrzebem naślidnyka kilku panów pol­
skich zgłosiło się do władzy policyjnej o po­
zwolenie jecLania w deputacji do Petersburga. 
Trepów odmówił, nadmieniając, że podczas sta­
nu oblężenia” deputacje nie mają miejsca. Pó­
źniej musiano się inaczej namyślić tak w W ar­
szawie jak  i w Petersburgu, gdyż owi ochotni­
cy na deputatów otrzymali od sekretarza rady 
administracyjnej, Zaborowskiego, prywatne l i s ty  
z doniesieniem, że jeźli chcą się udać na po­
grzeb do Petersburga, paszporta (bez których 
nikt ruszyć się nie może) mąją do dyspozycji. 
Panowie . zrozumieli tę wskazówkę, pobrali pa- 
szporta i wyjeohali. W Petersburgu przyjęto ich 
z honorami, a Płatonow, minister-sekretarz dia 
spraw polskich, postanowił przedstawić ich ca­
rowi jako deputację z Polski; dla pomnożenia 
liczby zarekwirowano telegrafem jeBzcze kilku 
z Warszawy. I tak Petersburg widział analo 
gicznie deputację polską, jak  Wiedeń węgier­
ską, i to prawie jednocześnie, - Car przyjął de- 
pntację, podziękował jej za współudział w 
nieszczęści o które go aotknęło, i dodał wre­
szcie . „Moi panowie! Wiem, że słowa, które 
wyrzekłem do was w roku 1867 w Warszawie, 
słowa: „point de reveries'‘ (precz z marzenia­
mi) nie podobały się wam wówczas. Muszę je  
wszakże i dzisiaj powtórzyć, prosząc was, aby­
ście nie żywili żadnych marzeń. Polska tylko w 
ścisłym związku z Moskwą może być szczę­
śliwą."

Dzienniki amerykańskie, które przedtem pio­
runowały na Davisa, zaczynają teraz łagodniej 
pisać, a nawet radzą rządowi, aby sobie nie 
surowo z nim postąpił. Przypuszczają, że kara 
śmierci będzie zmienioną na wygnanie. Courrier 
des Etats Unieś gani mocno zamiar uwięzienia 
takie jenerała Lee.

Z Londynu telegrafują, że rząd augielski 
odmówił Kanadzie udzielania większych sum na 
fortyfikacje obronne.i

lfinat-i vih*-

B e r l i n  i5- c z e r w c a .  Podług uotychcza- 
80ł/ych dyspozycyj ma król odjechać w nie 
dzielę rano do K ąr |ah itj} a tam  stanąć wieczo­
rem; po krótkim wypoczynku w Alteuburgu i
Sełnyjtfzenbargu. - « .

P a r y ż  15 c z e r w c a .  Dzienniki hiszpań- 
skia.łiodają szczegóły sprzysiężęnią. w ^ ą lę iy y i 
flybKtji i połączenie Hiszpanii z Portugali^, jd 1- 
dyjuasfti cywilnych i ośmiu wojskowych odsta 
wionę przed sąd Aresztowano dyrektora i re­
daktorów pisma postępowego, wychodzącego w 
Walencji. Jenerafnęgo kapitana Walencji zastą­
pił jem  Matenna,

K o n s t a n t y n o p o l  10. c z e r w c a .  W 
Mekce i M a d y n ie  panuje okropna morowa zara­
z a ; w pierwszych dwóch dniach święta „Kur 
sou Beiram" padła ofiarą tej zarazy wielka li­
czba pielgrzymów. Szeryf-Abdullach pasza u- 
ciekł, jenerałgubernatorowi Vedszi pasza umarło 
dwoje dzieci, on sam zachorował.

L

T  y f  1 i s 17. m a j a  Korpus moskiewski w 
szych 'układów, gdyż pomiędzy kardynałami nie 1 .Azji ceutrńlnej został pobity i odparty ze stratą 
ma tej skłouności do zgody, co u samego pa- 1000 ludzi pad twierdzą*Czu ukett, odległej trzy
pieża. Nie miano jeszcze także usunąć trudno | dni marszu, od Taszkendu.  ------------
ści co do składania przysięgi ze strony bisku-.
„a™  * 1p ó w .d i i  m - -

W Hiszpanii, w mieście Walencji odkryto 
sprzysiężenie wojskowe, którego wybuchowi je- 
(tąakżaiaapobMżono. Sprawa ta cała jest dosyć 
ważną, ponieważ pułkownik i oficerowie pułku ,
Barcelon*,, stjbjącego w mieście pomieninnem, 
byli kierownikami głównemi tego spisku. W no­
cy z 10. nńilf/fcfcerwca miało przyjść do wy­
buchu. Jeneralny kapitan, którego o tem zawia­
domił gubernator cywilny Rubio, przedsięwziął 
natychmiast: energiczne środki i tym sposobem 
zapobiegł wybuchowi. Około północy, godzinę 
przed oznaczonym czasem, wpadł do koszar, 
gdzie zastął zgromadzonych z pułkownikiem na 
czele, oficerów i sierżantów tego pułku. Między 
nimi znajdował się także jeden oficer z pro 1 
winejonalnego pułku Walencji, i

Jeneralny kapitan kazał wszystkich are­
sztować , a ponieważ oficerowie i podofice: 
rowie aresztowania te przedsiębrali, wnosić wy­
pada, że apiśek nie bardzo jeszcze był rozkrze- 
wiony. Jeneralny kapitan dowiedziawszy się 
także, że w tem sprzysiężeuiu brało także udział 
wielu mieszkańców Walencji, udał się natych­
miast do kasyna, gdzie zastał 13 osób, które, 
aresztować kazał. Nie wiadomy jęst óotych-

Telegrąmy. Gazety Narodowej.
W i e d e ń  I I .  e»er*W4iii. N a w czo ra j- 

szem  posiedzen iu  Izby  poałów R ady p a ń ­
stw a  n a jp ie rw  przyjęto  w w iosęt w y d z ia łu , 
w y ra ż a ją cy  przekonani®. „co do § 13. 
u s taw y  lu tow ej, czyli rezolucję, w ięk szo śc ią  
107 głosów  przeciw  44. ł^otem  p rzy szed ł 
ppd jtchw ałę  w niosek  4 o u s ta w y , zm ien ia­
ją c e j § 13. W n io sek  te r  u z y sk a ł po trze ­
bne do zm iany u staw y  dw ie  -trzecie części 
g łosów . P rzy ję to  go 1 02  g ło sam i prze 
ciw 48.

(P a tre  rezolucję i wniosek do ustaw y na ciele spra- 
wozdani# z R ady  p aństw a).

Gospodarstwo, przemy^
i handel.

Z o k o lic  P rz e m y ś la n ,  D u n a jo w a , Uo- 
lo g ó r  10 czerwca.

Płaczem y dziś nad gospodarstw am i na- 
szemi i ń«d naszyad' ioseim, i tym  Miększy 
żal ciśnie serca nasze, bo: nie wychodzimy 
z samolubnego stanow iska, płacząc także i 
nad ogółem. G ospodarstw o wszelkie, w iel­
kie czy mał€l uw*??my i uważać musimy 
jako  jedyne żródio po tęgi narodów  i państw , 
albowiem nie rozw odząc się szeroko nad 
tym  przedm io tem , pytam y, czy kto może

podstaw y w obrabianej i zasiewanej roli, w 
wiejskich- gospodhrstwacns że w m iarę pod­
niesionej kultury rolnej potęguje się prze­
m ysł, a z tym  potęguje się znów pierwo 
tue żródio, z którfego'sio czerpie o sta tecz­
nie pieniądz, ów netfcus rerum  gerindarum ?

Jak  to żródto dziś u nas w ygląda, jak ono 
szczelnie je s t zatkane, i n ikt o tem wiedzieć 
nie chce i tylko jeden Bóg na to  się patrzy  
z góry , nie daje swoich znaków, ale zap ra ­
wdę że s ą d z i!

Nie wierzę w inne proroctw a jak tylko 
W te, które nam podały pisma św ., i które 
się ziściły , lecz teraz w ypadnie w ierzyć i 
w inne. Nie pamiętam , czym gdzie to czy­
tał, czyli mii to ktoś tem u lat kilkanaście 
m ówił : że azc' f |£ iwy7^ w Redzie, który  ca­
ło przeżyje r. ó an°s i się na spełnie­
nie tej przepowiedni.

Posłuchajcie! Oto przeszłego roku mo- 
kliśiny od wiosny do zimy. D ary  Boże ze­
braliśm y r. 1864 W części, lecz całkowicie
nadpsute, a część znaczna p o sta ła  n ,  kinję 
w ziemi, jak  np. ziemniaki i ow sy. Z apra­
cowaliśmy na po datki, a tylko silne gospodar­
stw a w dobrych ziem iach, z głęb°k9 w arstwa 
i dawnej zamożności uciułały nad podatek 
bardzo mały p rocencik ; inne w słabszych 
Kiemiach, mokrych i zimnych gruntach, lub 
w górach, stra tę  przyniosły , aw nąjlepszym

razie nic. Gorzelnie pobankrutow ały, ^wjt- 
pas w ołów  nie w ypłacił się. Sialiśmy w 
mokrej roli r. 1864 i me dosialiśm y, osol 
w ie pszenicy. Z ebrana roku 1864 pasza, z 
której znaczną część w ody pon iosły , to  za­
mulona, to stęchła^to^ W w ,  jeżli nie była

>dze — pó?mZ oo“aópiero z Ł5. kw ietn ia f  wszy” aj"plżniejszycb, wyszły 
zieindziej zaczęto robić w polu. Z jesie- jąeo. od jakich dwóch tygodni

zdrowo zebrana, tak w yługow ana, iż z niej 
wszelkie pożywne ezęŚŁl Przez wodę w y­
ciągnięte, że ją  porównać m 0ż na % .herbatą 
ż  herbatnicy wyrzucon.9> nie dała ,dobrego 
i silnego pożywienia inw en tarzow i, który
mimo dostatecznego i troskliw ego karm ie- . - . . . . —  ,.P--------------------------
nia. w yszedł do roboty wiosmaoej ogółem sta łą  posuchę; w pierw szej połowie maja* - J fMiA z. _ i   J-IaLih wciłiiapann    i_„ •  . i ___•

drodze
g d z ie in d z ie j .  , , - ,
ni ua wiosnę r .  1865 mało k tóry  z g o sp o ­
darzy  miał gotow e podkłady lub Ziembie, 
a żaden ty le  co w zw ykle lata, Na wiosnę 
tegoroczną sprzyjała już sta ła  pogoda ro ­
botom , a gospodarze rzucili się całą forsą 
do przysposobiania przez nieustaune jesien ­
ne zlewy zaniedbanej_ roli i do siejby, p ra ­
cując wołami i końmi słabem i z zimy, mi 
mo dobro karmienie ow sem , osypką, sianem  
i słom ą. Owa pogoda przem ieniła . s |ę  w

bardzo słaby. Znaczna częsę tego  inw en­
ta rza  w yginęła; o dojnych i p rzy ­
chówku nie ma co i mówić ; a owce u trzy .  
mały się zdrowo tyiao w -tych gospod ir- 
stw ach, które od dawna zam ożne, w ytężyć 
mogły w szystkie siły  ze s tra tą  czystego 
dochodu, dodając im obficie ow sa, tak iż 
one poniekąd sam®r fJaa*y sw oją wełnę. 
W iosna zaw itała obhta w powodzie i nie- 
zgruntowane b ło ta , w k tórych topiły  się 
w oły, lipnie i Wdzie na gładkiej niegdyś

dzielnie w spieraną przym rozkam i, suebemi 
wiatram i, a w drngiej połow ie spieką pra­
wdziwie lipcową, podczas której konie i wą-#, 
iy  padały z Znużenia, a biedny rolnik swq- 
rm potem obtioie zlewał śpragniobą ziemię, 
lecz p p t ten nie zw ilżył jej. *  tak w  mftj u

Slf WlOSn

wcale obieeu- 
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staneiy w J«dnej m ierze, a od 
„ółow y maja zaozęły zupełnie w ysychać, 
^ u c h e f  silos wiatry, pozdm uchiw aly ziemię
od korzeni trochę leP«eJ sto jących  ozimlu 
tak  żc one koniuszkami jej w znacznej czę­
ś c i ’trzvmaj»c si«’ ? ? przew racał* 8*?; °d-
rostk i Roczno poschły, a głów ne źdźb ła  nie 
rozwinęły się należycie, i caie rośliny nie 
Vozkrzewiły się a wczesne oziminy, na k tó - 
»e lic*o n 0 1 sta ły  się rzadkiemi. Znaczną 
tzęść onych przeorano pod hreczkę, a zo ­
stało tak n ieadałycb orimm je sz tae  ty le ,-ę łp. ł  hnje -gdyby te  w szystk ie przeorać 4 
jęcamittiueui luh prosem  zasiać p rzyszło .

ireczką ,

ni e(wy bm -c /y  ł  oby ozasn.ani nie w jednem
gospodarstw ie nasienia, W idzimy w iec w 
niektórych miejscach ozim iny pow ypasnne

po trzeb ie  deszcze ani’ się 'ź jastia ły , N i e m o -  Są teKa roku gospodarstw a, k tórym  na za- 
ica  z ap rzeczy ć , mimo słabości pociągiw  set y *nb p szen icyzabrakn ie , a na chleb 
zasiewy szły  raźno, lecz na jak ii skutek j zboże pew nie!kupow ać będą. Szczęśliw y 
dziś po ukończeniu onych patrzym y? Oto . ten , k tó ry  zostaw ił sobie stare  ty to ip s z e -  
ly ta  i p szen ice , które z pod śniegu, w yją- I nicę w snopie, bo tem u może na nasienie
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ri!e zabraknie ; a że nie ma co się obawiać 
siać przeszioroczne ży to  ip s ie n ic ę  tego  ro ­
ku, chociaż te  pochodzę z nadzwyczajnie mo­
krego lata. dow odzę dziś na pniu stojące 
ozim iny obsiane tern samem ziarnem, k tó ­
re, gdyby nie nadzwyczajna posucha, b y ły ­
by dobremi. A naw et przeszioroczne z ia r­
no w snopie do tegorocznego siewu zacho­
wane. będzie lepsze niżli przeszłego roku, 
bo w snopie n ie jed n o  ziarno dokładnie wy­
schnięte , p rzy  czyszczeniu odejdzie, gdy
samo ziarno z przeszłego roku cięższe, zeel-
nem zmięszane. do roli się dostaw ało i p e ­
wnie albo nie zeszło , a jeżli zeszłoi to  je ­
s zcze przed zim ę zginęło.

Ogółem oziminy tego  roku zupełnie 
chybiły, i nie przesadzam y jeżli zapew nia­
my, że z tych  nie więcej jak  trzecia  część 
tego  się zbierze, coby się zebrać powinno. 
Dodać do s tra t zbóż ozimych, s tra tę  z wy- 
m arzniętych rzepaków , w yginiętych bydląt 
i owiec, nadzieję z ja rych  obsiew ów  jaka 
się pokaże sum a? Oto s i a l i b y  J.3 wiosnę 
ilo się dało wcześnio, a  czy w*dzimy cho­
ciaż kłósho jęczmienia t  Hreczka 20. maja 
posiana, ledwie w setnej ezęści w yłazi, o- 
w sy świecę się jako  tako i mają niby je ­
szcze dość czasu, aby się w nich ziarno za­
wiązało ; grochy ogólnie rzadkie, rosną 
bardzo tępo , ziemniaki niedawno się  poka­
z a ły ; traw a na nizkich łąkach niezła, a na 
górnych i suchszych łąkaeh zupełnie w y­
palona, koniozo nizkie i rzadkie, mieszanki 
ledw ie poschodziły. I cóż z tego w szystk ie­
go, gdy nie będzie ży ta , pszenicy i paszy? 
Jedyna nadzieja ratunku przeciw  głodowi 
je s t  w ziemniakach, lecz te  pójdą w •/,, do 
gorzelń, gorzałkę w domu wypiją, coś tro ­
cka okow ity wyjdzie za granicę, a  przeciw 
głodow i nie będzie rady. Okolice w nizi 
nach, rów ninach, a dobrycn ziemiach, m a­
jące jeszcze dawne zapasy, mieć będą jako 
tako chleba jeszcze, ale co ucierpią nasze 
góry  i pagórki, pokaże niedaleka p rzy ­
szłość.

Nasi w łościanie chodzą po sw oich p o ­
lach z znłamanemi rękam i. I tak spo tyka 
mnie jeden i opowiada sw oją biedę : P rz e ­
szłego rokn wywiozłem gnój, posiałem w 
nim żyto, tej w iosny przeorałem  to  ży to , 
a posiałem jęczm ień, niema ży ta , i jęczm ie­
nia do tąd  schodzącego nie w idzę. Oj je g o ­
mość ! kara Boża na nas — będzie g łó d .—

O grody, na których biedny gospodarz 
sadzi sobie dla poparcia życia kukurudzę i 
w arzyw a, trzy  razy tego  roku zasiew ane. 
I tak : posadzono kukurudzę, k tó ra  wyschła 
i nie zeszła, posadzono więo tę po drugi 
raz. a i ta  nie zeszła, a więc już w czer­
wcu posadzono w tem samem miejscu fa­
solę. k tó ra  przy rzadkich w czerwcn desz­
czach schodzić zaczyna, lecz jakaż z niej 
nadzieja ? Czy darzy ona pewności?, mogąc 
z niedojrzałem ziarnem trafić pod jesienne 
mrozy ?

W wschodniej części Oalicji, su rroga- 
tem nieudałych ozimin sta ła  się tego  roku 
hreczka i w małej części jęczm ień, k tó re  na

przeoranych oziminach posil,no , lecz i nie 
w szystką nieudałą oziminę przeorano, bo 
i sił i czasu nic stało  siać i w tych i w 
owych miejscach, które z porządku gospo­
darskiego powinny były być obsiana hre- 
czką i jęczmieniem; a zatein ubytek ziarna 
i słom y nie pokryty. W zachodniej części 
Galicji hreczka nie udaje się i wcale jej tam 
nie znają, a zatem tam surrogatem  będzie 
rzepa, turnips, brukiew i t. p., lecz czy tak 
obszerne przestrzenie nieudałych ozimin 
mogą być całkowicie temi roślinami zasia ­
ne, wielkie pytanie, bo i nasienia zabraknie 
i robotnik innemi pracam i zajęty  będzie, i 
czas nie pozwoli. W zachodniej więc części 
Galicji jeszcze w iększy niedobór i głód p o ­
każe się prędzej niżli we wschodniej.

I te  snrrogaty  jeżli im nie będą sp rzy ­
jać cieple deszcze, które znowu sianozbio- 
rom przeszkadzać m ogą, nie poratu ją  tak 
bardzo. Do dziś przechoaząee deszcze w 
czerw cn nic wiele skutku pokazały, bo zie­
mi na półtora cala nie zw ilżyły. N adto w 
naszej okolicy przeciągnął 7. bm. dość po­
tężny  grad, który niemało w ypsuł oziminy 
a rzadko schodzącej breczco żle się p rzy ­
służy ł. Po gradzie zwykł* oziębione po­
w ietrze raptowną zmianą także nie wiele 
pomogło w egetacji. W nocy z 8. na 9. bm. 
mróz pow arzył słabo zeszłą hreczkę, kuku­
rudzę, fasolę, ziemniaki i znowu now a po­
jawiła się bieda.

Z tego  w szystk iego  jakiż zestawić ho ­
roskop? o to : dotąd wywoziliśmy zboże za 
tanie pieniądze, a tego roku możo za d ro ­
gie pieniądze, na licbwę nabyte nie przez 
jednego biedaka, do nas przywozić będą .— 
Tego spekulanci i przekupnie nasi na go­
spodarskie kieszenie wcale wiedzieć nie 
chcą, i jeszcze tanio zakupują po pańskich 
dworach i chłopskich chałupach rozm aite 
zboża. W ypada w strzym yw ać się od prze- 
daw ania ile tylko okoliczności pozwalają.

W idoki tego  roku bardzo sm utue i p e ­
wna. że gospodarstw a będą stra tne . Z y­
skiem i to  nie wielkim, poszozyc* się roku 
lS “/«« tylko te  gospodarstw a, k tórych  zie­
mię w zbliżeniu nazwać można egipską, je ­
żli słuszne będą ceny. a przy tych  odnie­
sionego większego dochodu z przedaży 
starycb  zasobów, nie będzie można nazwać 
zyskiem z gospodarstw a, lecz tylko z p rzy ­
padkowej spekulacji, albowiem można być 
pewnym, że tych zapasów nie byłoby, g d y ­
by były przeszłego roku lepsze oeny i ży ­
wszy handel. ■

G ospodarstw a słabe, albo początkujące, 
w położeniach górzystych , w piaskach , w 
ziemiach lekkich, p ły tk ich , tego  roku tem- 
więcej tracić  będą, im są  w iększe ; s tra ty  
na tysiące w yniosą, a dobra cena jeżli bę­
dzie, nie w yratu je ich, bo nie będą mieć co 
sprzedaw ać, bo jeszcze im i paszy i słom y 
zabraknie. Jeżli kiedy nie, to  tego roku 
praktycznie udowodnioną zostanie potrzeba 
podzielenia, osobliw ie w takich położeniach 
wielkich folwarków na m niejsze, bo gdyby 
tob ie  ty lko  zwierzali gospodarze sw oje ra-

eliunk ', pokazałoby się, że w równie d o ­
brze prowadzonyab gospodarstw ach w iel­
kich i małych, a w podobnych ziemiach 
i położeniach, pierwsze — większe w ykażą 
s tra ty . Takie porów nania zrobioneby być 
mogły tylko przez w pływ tow arzystw a g o ­
spodarskiego, o którego życiu nic nie wiemy.

Zakończając całą tę rz e c z , godzi się 
spytać, co biednym gospodarzom, czy to 
samym właścicielom większym lub mniej­
szym , czy ich zastępcom , w imieniu ich 
gospodarującym  jeszcze biedniejszym oficja­
listom , czyli też w rozpaczliwym położeniu 
wielom zostającym  dzierżawcom czynić wy­
pada ? Nie więcej, nie mniej, jak : — Nie 
upadać na d u ch u , a pracow ać i żyć o- 
szczędnie i pamiętać, że i chęć i praca 
będą darem ne, jeżli nie będzie zgody i p ra ­
wdziwej miłości z rozumem połączonej i 
chęci stow arzyszenia się ku wzajemnej . a- 
dzie i pomocy; bo gdzie niema solidarności 
i wzajemności, tam z sam ego porządku 
rzeczy Bóg odstępuje i upadek pewny czy 
prędzej czy później nastąpi.

L w ó w  16. czerwca. (Jeny zboża pod­
niosły s ię 'w  tym tygodniu o kilkanaście c. 
na korca, achociaż w ielkiego m chu nie wi­
dać, to produconci w strzym ują się ze sprze 
dążą , bacząc na to  że w wielu okolicach 
naw et na nasienie żyta braknie, to  z*w- 
sze kilkaset korcy; pszenicy kupiono po 7 
zł. 50 c. do 60. Zyto 4 80 zaczyna koleją 
odchodzić w obwód przem yski i sanocki, 
dokąd także z W ęgier znaczne transporta  
tego artykułu  przychodzą. Jęczm ień 4.80. 
Stosunkowo w szystkie inne gatunki zboża 
podnoszą się z dniem każdym . Spirytusu 
garniec a 1 zł. 5 c., jes t we Lwowie ta ń ­
szy jak na prowincji. G dyby szanowni p ro ­
ducenci przynajmniej jeden z każdego p o ­
wiatu wschodniej części kraju chcieli co ty ­
dzień ceny zboża i sp iry tusu  p rzysy łać, tak 
jak  to  korespondent z Załoziec do „Ga«ety 
Narodowej" uczynił, niezawodnie tanim ko­
sztem  największą by p rzysłngę samym s o ­
bie wyrządzili.

Dom kom isow y: T . N ie w ia d o m sk i i
W . .S em e tk o w sk i.

L w ó w  16. czerwca. W tutejszem  b iu ­
rze targow em  notowano dziś następujące 

) ceny: Mierzyea pszenicy 3,48, ży ta  2.43, 
jęczm ienia 2.40, owsa 1.71, hreezki, 2.47, 
próba 3 60 kartofli 1.71, cetnar siana 1.16, 
cetnar słom y okłotowej 51 cent., sąg drze­
wa tw ardego 10.57, miękkiego 7.80, 1 masa 
ukowity 30stop. 60 c., 1 funt sm alcu 35 c. 
1 funt masła 60 c.

O d essa  3. czerwca. Z A nglii ala sp rzy ­
jającej zasiewom tam tejszym  pogody nie 
było popytu  na nasze zboże. Z kilkn je- 

J dnak okolic z śródziemnego morza nade­
szły  skargi na posuchę,' a  to dobrze dla 
naszej pszenicy i siemienia lnianego. D o­
niesienia o stan ie  zasiewów  w .głębi Mo­
skw y opiew ają sprzecznie. W Polsce i pół

P.o.dziięfoiYfapi,e,
Dutkuięiy pożarem na początku UiajiT 

b. r.. k tóry w dwóch godziuach pochłonął 
do szczętu dwanaście budynków goupoJar- 
Bifjcte, - t e  późniejsze laik nyrto'ul fiu m m l 

o ir a tj ,  gdyby mi n ie b y ło  
przyszło spiesznie w pomoa szanowne To- 
w m y stfcc  itrajowe ubezpieczeń ud ognia w 
Krakowie, ‘ - - 1

Za tę spieszną pom oc, tudzież za szla­
chetne postępowanie jem n ę , czuję się spo­
wodowanym wyrszić niniejszem najczulsze 
dzięki, tak  Szanownej dyrekcji Towarzystw a, 
jako też i Szanownym delegatom onegoż, 
którzy bezzwłoczną i akuratną w ypłatą przy- 
należytośoi, dopomogli do szybkiego staw ia­
nia budynków potrzebnych. W k deu ode­
brałem także zwrot z ubiegłego roku od gra 
dn i pożaru, około 40 złr. Oto są błogie 
skutki w kraju Tow arzystw a naszego, które 
pomijając osobiste w ydatki i zysk. niesie 
korzystną pomoc każdemu należącemu do 
tegoż Tow arzystw a.

Szechyi.ie 14, ozerwua 1865. 66j  1—1
S e w e r y n  Z a w a lk ie w ic z .

L. 10.518 ~ ”

E d y b t .
Stanisławowski o. k. sąd obwodowy lu­

ko instancja spadkow a po A rturze hr. Ponłd- 
»kim, niniejszem wiadomo czyni, że dobra 
spadkowe Kowaldwka w obwodzie stanisła­
wowskim, obszaru 777 morgów pól ornych, 
125 morgów łąk  a 81 morgów pastwisk za­
wierających , ze zrąbem rooznym po 15 
morgów lasu, i  dwoma folwarkami o bu­
dynkach w całkiem dobrym  stanie, z p ra­
wem propinacji, dworną młynami i gorzelnia 
w drodze licytacji nn 30. c z e rw e a  1803 
o g o d Z:n| e z re n n  w tutejszym  sądzie 
przedsięwziąć się msjąeej na 12 lat oa 24. 
czerwca 1865 rachując w dzierżawę wypu­
szczone będą, do której to  licytacji roczny 
czynsz dzierżawny 8000 z łt w. a ., jako ce­
na wywołania i sama £000 złr. w. a. jako 
waajum ustanawia się, 659 1—3

Resztę warunków można w tutejszo s ą ­
dowej registraturze przejrzeć. tcj

Z ‘rady c. k . sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 14. oierwo* 1865.

H O L U  CN OTOM
W każdym zakrada m.jduja - ■ * —v-‘-nf« on______ ezlowiak ailacha-iny •połobooió do patntanU onót ehriaiolańtklch 1 obywałalakiob, aiukajmy tylko laklob wzorów fodnyoh do oiślidowinii, ■ znzjdziziny. ponlowzi elebo anoty, szlaobataaió wrodzaai nla szuka po- klaaków świata, ale w zaoiazy Okorpia nagrodę

ym1-+yiiónIVeom* takich cnot? lóryob uozoblania tnajdujomy w nazzoj oto ller 
W WW. rii. Zawadzkiah Wiaaołofalaob dóbrPotoka. Nia Jeat to oaanlarla Jodnoatkl — lacz wialu po­czuwa ale do głębokiej wdzieozoośel i uwielbienia 
dla tycb otaigodnycn państwa — Łu rzetelnie mówiąc dli całej okolioy atole przy itidam - ra­da i aiynem bezinlarasownym L.jsi..jśłiwym. O gdyby wazyier obywatala watyplli w ich ślady, akarga na niedole aiumarlaby aa uatich biednym. Wiąc czaśó wam — cześć i wdzięczność.

J .  Ił. , 
nas 1—1 Rułlu z Cenlowa.

iinim ppMkoniBUm

l»o «przedaiy
przy ulicy Pańskiej w kamienicy pod 1. 715’/ ,

J * * ^  ‘ i  k a r e t a  ( B r m n m e r ) ; 1  
«  p o w ó z  p ó lk ry ty ,  I 

•H f if iB le k k i p o w ó z  d o  p o ­
lo w a n ia ,  t a k ż e  .......   1 - 2

z a s i l iJEB
2 w ierzchow ce i 2  
konie do zaprzęgu.

co cn e jB essarab ii zboża chybiły. Na połu- 
łrabii i w guberni Ch

Pałacyk
p o d  n i  *32*/, „ „  Szkn i-p tich , o b o k
p a n ie n  B e n e d y k ty n e k , w guście willi, w

znejl, do k tórego  należy ogródek z wybor- 
nem! owocami i kwiatami, jest s wolnej
rę k i d o  s p r z e d a n ia .  657 1 —1

GUARANA
pp.G RIM A ULT etC'.eap(ekarzywPARYŻU

nowy produkt farmaceutyczny sprowa­
dzony z BrązyIji do Fradcji praw  p. 
Grimault, nadwornego aptekarza księ­
cia Napoleona, uśmierza w jednej chwili 
najuporczywszy ból głowy, mi­
greny/ nenralgie i biegunki.

Dostać można we Lwowie u Z. RUKE- 
HA upiek pod srebrnym orłem, w W ar­
szawie u p. Mrozowskiego, w W ilnie u p. 
(Jhrościckiego, w Krakowie u p. Molędzińskie- 
go , w Poznania a  p. E lsnera, w Kijowie 
u p. Marcidczyka i innyoh, “ ’ 522 16—21

Cena 1 sir. 80 kr., z opak. t  al
1 i i

M W

Ajencja „Czasu*

” IGNACEGO HERCOKA
w e L w ow ie

w Rynku pod liczbą 238, 
przyjmuje prenum eratę i inserata tak dla dziennika „O zab “ , dla dzieo- 

nisów lwowskich, jak  niemniej dla wszystkich dzienników krajowych i 
2® »rąni«nych po cenach oryginalnych, niedoliozająo żadnej prowizji komiso­
wej , a przy zamówieniach częstych ogłoszeń  odstępuje odpowiedni rabat.

Przedpłaty z prowincji tak na tztejsze m iejscow e jak i na wszystkie 
inne dzienniki tak krąjowe jak i zagraniczne można przesłać w JEDNEJ 
KOPERCIE; przyczem uprasza się o dokładne oznaczenie nazwy dziennika, 
czasn prenumeraty, jako też o wyrazue wypisanie nazwiska prenumeratora^ 
miejsca zamieszkania i ostatniej poczty.

Wszystkie zamówienia za lią ta m i frankowanemi p rz y rz e k a m  uskuteczniać 
najakuratniej i jak najspieszniej. g6l 1—4

Ig n a c y  H e rc o k ,

* P r o s * ę  u w a g ę  z w r ó c i ę {
Z powodu, Iż d n ia  i  J ip c a  r. b. nastąpi ciągoiegie lo s ó w  k r e d y to w y c h ,  polecam przezemnie urządzone

TOW ARZYSTW A GRY
a mianowicie: O l ł l łŁ lA L  I I I  fl/ . slJł3(1?jąey się z 10 losów kredytowyoh pośród I 

*trV J ,  stęplow ą przy pierwszej racie 1 złr. 30
aa Stępel 1 f łr  30 ćeńt ^  składaJ$ ^  B1? * 10 losów Kredytowych pośród 10 uczestni

.. . , Po wpłacie wyżej wykazanych rat, otrzym uje uczestnik je d e n  lo s  k r e d y to w y  n a  w ła s n o ,ć

y 7 O prócz°tego "polecam" S k Ł o n *  “ezest.nik V**  « ! “  w y(t«nćj.

0 uczestników z 24 miesięeznemi ratami po
- - ^ . -----------------------cent. raz nazawszę.

edytowyoh pośród 10 uczestników z 34 miesięeznemi ratami po 5 złr. i

nie stracono jeszcze nadziei. W szystko za­
wisło js s ic z e  od deszczu.

W ie d e ń s k a  Izba  h a n d lo w a , dom aga­
jąca się literalnego  trak ta tu  handlowego 
A ustrji z Moskwą w ydala teraz broszurę 
pod nap.: „M aterjały do kwestji zawarcia 
now ego trak ta tu  handlowego i clow ego 
między AiiBtrją a Moskwą*.

Gzęrfó nr.ędowa.
G m iun  B u c lio w lec  w obwodzie p rze­

myskim , celem zaprow adzenia u siebie ure- 
gnlowanej nauki szkolnej, zobow iązała się 
po wieczne czasy w ystaw ić budynek szkol­
ny z pomieszkaniem dla nauczyciela i u trzy ­
mywać go zawsze w dobrym stanie, starać 
się o ntrzym anie szkoły w ochędóstwie, 
na opał szkoły zakupyw ać drzewo za 12 
złr. rocznie ł zw ozić, nareszcie każdocze 
snemu nanczycielow i, k tó ry  oraz ma pełnić 
służbę diaka i za to  pobierać zw ykłe do 
tej funkcji przyw iązane dochody, płacić ro­
cznie po 105 t ł r .  w. a.

L ic y ta c je -  U rząd pow iatow y w Ka 
mionce strumiłowej w ydzierżaw ia dnia 20. 
lipca przychody miejskie na rok 1866 jako 
to :  z propinacji dworskiej i miejskiej, mo­
stow ego, miarowego i w agow ego.— D yrek­
cja inżynierji zakupuje dnia 18- bm, d rogą 
ofert pisemnych 3 kotły  miedziane.

F irm a  pro toko łow ana: *M. G.*Unger* 
handel win w D uk li; „Kelmau Kornreich* 
handel wódki tam że.

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a  dn iu  M i l i .  
c z e rw c a . Pp. Hr. Dzieduszycki J. z J a r ­
czowie, hr. Gołuchowski S tan. z Sinkowa, 
H artm ann F . ze Szwajcarji, Morawski K, 
z Nahorzec, M ysłowski A. z Koropca, Ra- 
dziejewski E . z D itkow ic, Snfczyński S tan, 
z Łańcuchowa, Baroni J .  z S łow ity, Conti- 
mir Je r . z Botnazan, Malczewski S. z Cze- 
śnik, b i. Kapri M, z Seharboutz, K insberg 
Osw. z U strzyk górnych. K insberg Ulrich 
z Lugos, Kamiński J. z Podola, Copieters 
T ergonde F . z Lodzina, br. Poten Fran. z 
Łabodowa, Matkowski A nt. Komorowczan, 
H orodyski T . z K rogulca, Oleksiński M. z 
Sokala, Pidńczykow ski Józ . z W ybranów ki, 
R inner M. z W iednia, W alluer Jan  z  Jag, 
br. Hinkeldey K ar. z R zeszow a. Falkow ski 
W. z W ytryłow a, K orosteński W. z Pillicy 
wielkiej.

W y je c h a l i  *e  L w o w a  d n ia  14. i 15. 
c z e rw c a . Pp . Hr. W allis Oliwier do Ł a ń ­
cuta. S tarzeński B . do Derewni. Kunaszew. 
ski W. do K utyszcz, Laueri H. do Frusi- 
nowa, Mii-halewski A. do Buczacza, Fezi 
F . do W iednia, C ieński W. do Okna, Mau- 
rocordato  A. do Mołdawy, Zborowski Iga, 
do W iednia, H aruiss do W iednia, br. Brilck- 
mann L. do M onasterzec, br. K apri M. do 
W iednia, br, Poten L . do Łahodow a, D y ­

lewski M. do Rolowa, Tetzloff K. do Ne- 
treby . Hulinaa T eodor i A leksander do 
Chłopiatyna. Lenkiewicz Boi. do W iednia, 
S trachoecy Roman i Józef do Rudnik, U r­
bański R. do D ubrosina, Podrazza Edw. do 
Przem yśla,

V * lt |r a f* W M ]r  knura władaiill, W. A
* dnia 14. czerwoa.

Obiig. długu pan i. b ' \  za 100 gl. ui. k. 
Pożyczka nar. i854 5*'', za 100 gl. w. k.
Losy z r. 1866  ............................
Ak_}e Lsnku naród, za 1000 gl. . 
Akejc T ow arzystw a k»ed. na 200 gl. 
Londyn 10 fnnt. azterlingów  . . 
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
SroiKO ta  100 złr. w. , . . ,

tłr.ct.
69,45 
74 85 
90 8(1 

7 9 8 -  
179 — 
108.80 

516 
1(7 —

K u r a  I w o w a U ,
z dnia 13. czerwoa.

D ukat hoienderaki . . 
D ukat cesarsk i . . . .  
Moskiewski półimperjal • 
Moskiewski rubyl sreb rny . 
Moskiewski rańei papierow y 
Pruski talar knr . ,  . 
Galie, listy  zasl w. a.
Galie, listy ^ast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem . . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .

E t *© bi a. © o £> a. 
0

Dają
w, a.
zł. | ct

5 11 
5 ! 12 
8 82 
1 67 
1 43 
1 60 

69 69 
73 31
73 11
74 65 

E00,63

Żądaj*

z ł . |c t .
5,14 
5 il6  
8 95 
1171 
1 44
1 j 62

70 16 
73.79
73 64 
75i26 

202 88

N a d e s ła n e . P rzy  zbliżających się w y­
ścigach zw .acam y uw agę na c. k. uprzyw . 
płyn resty tucy jny  dla koni F  J .  K w lz d y , 
jako na prepara t w hodowli koni n ad er 
ważny.

Wzmacnia on nerw y i nadaje ściegom 
elastyczności i rzeskości, która usposabia ko­
nia do stosunkow o łatw ego pokonywania 
największych naw et natężeń, i do nie zw y­
kłych rezultatów . Przypadające w yścigi kon­
ne wym agają szczególnie użycia tego  pły 
nu, a po skończeniu ich użycie jego staje 
się niemal koniecznością, gdyż znużone n a ­
tężeniem ścięgi gruntow nie restauru je .

W ogóle w teraźniejsze] porze roku. 
kiedy niesłychane upały czynią koniom po­
dwójnie uciążliwemi wszelki t r u d , i koń
musi robić na grancie zaschniętym  i m iał­
kim, nie należałoby spuszczać z oka re g u ­
larnego używ ania płynu resty tucy jnego .

Uważamy za stosowne przypom nieć tu  
ogłoszone w swoim czasie relacje Jo . k się ­
cia A uersperga, dr. K nauerta, nadboniusze- 
go w szystkich m aszterni króla p rask iego , 
W . Majera nadkoniuszego w szystkich ma­
szterni królowej angielskiej, v . Hoefferna, 
barona Schella. radcy Bradriicka, gaze ty  fa­
chowej „Sport* i l. p., na ktoryeb zdaniu 
niezawodnie można polegać. Gdzie dostać 
tego p ły n u , — wskazuje ioserat, ogłoszony 
na odw rotnej stronnicy. ‘

Karol Werner
handel pod I. 954*/i we Lwowie, 

poleca skład nagrodą uwieńczonego,

Cempnt Portlandzki 
z  P e r f i n o o ^ e r  ( C z e c h y ) .

Na listowne zapytania udziela się rychią 
odpowiedź. 633 2—2

J\ aj w iększy w ybór obić 
papierowych i materyj 
do pokrycia mebli “ ,jwSńfó

na składzie w fabryce '  '

Karola W: Melcher.
Bpadkubiercy LECHLEITNERa ,
597 KohŁmafkt, Nr. 4. II. piętro. 4 —12

Zarząd fabryki sukien, koców , chustek i ple­
dów Trybuehowieckich 9 zawiadamia Szanoyną Publiczność że 

0 /3  S f c ł a d  g ł ó w n y  tycb ia  wyrobów w \ \  handlu pp. a_3
J. Kodrębski i Kercel w Buczaczu

utrzymuje, i gdzie po cenach fabrycznych hurtownie i na drobna te  rzeczy sprzedają się.
_  ^  ’** U--

C. k. uprzyw. 
lwowsko-czerniowie-

Towarzystwu  
cbiej kolei iejąznej.

to w a rz y s tw a  g ry  o d d z ia łu  I . pośród 18 uczestników

a w k ład  bp 41 rfr . k w a rta ln ie
padfltwie austrjacktem ifltniej§ce losy, a w razje wygranej otrzyma uczestnik 18 częśó wygranej 

i !  8Zc z e g o ły  w  p ro g r a m a c h , któr© na igdanie w moim kantorze bezpłatnie udzielam.
K ażd y  in o że  d o  to w a rz y s tw a  gry^ p o je  y i»c ie  p r z y s tą p ić  n ie  s z u k a j ą c  to w a rz y s z ó w , 

i  romesy na losy kredytowe na ciągnienie 1* lipca 1865 sprzedaje po 3 złr. i 50 c. na stempel

O . M  B R A U N645 2 - 6 ? kantor baukiersei 1 wekslarski.

OBWIESZCZENIE.
Niniejszem uprasza się P- T. panów Akcjonarjuszów e. k, uprz. 

Towarzystwa lwowsko - cierniowieckiej kolei żelaznej, kiórzy dotąd 
nie więcej jak 35% ua0/8W°je kwity interymalne (Serips) akcji 
wpłacili, żeby d&lszą 1 5 / ę wpłatęuiścili w przeciągu wyznaczonego 
terminu t. j.

od 15. do 3 f. lip^ą
, ci zaś panow ie Akcjonarjusze, których poprzód uskutecznione wpłaty 
' teraz rozpisanych 15% nie przewyższają, raczą m powyższym ter- 
; minie resztę t. j. do 50% wyrównać.

Wpłata może być uskuteczniana w  L o n d y n ie  w  U a n k u  
i A n g lo « A u s tr ja ii w  k w o c ie  3 fa n tó w  a z te r l in g ó w , la b  w  

W ie d n ia  w  B a n k a  A n g lo -a n s tr jn c k im  w  k w o c ie  3 0  ;*Ir 
RRstr. w a l. w  s r e b r z e  (lub też w odpowiednich papierach po 
kursie urzędowo notowanym na Londyn w dniu wpłaty) 0d każdej 
akcji za okazem interymalnych skrypsów akcyj z dołączeniem konsy­
gnacji, (na którą udziela się blankietów bezpłatnie.)

Ponieważ 6%  prowizji tej wpłaty już o d  1. m a ja  1865 liczy 
się na korzyść panów Akcjonarjuszów, przeto ma być ta 6°/ pro­
wizja od dnia wyżej wykazanego (1. maja 1865), aż do dnia rzeczy­
wiście uskutecznionej wpłaty przez panów Akcjonarjuszów razem z 
wpłatą zrównaną. >, s

W razie, gdyby wpłaty w należytym terminie uiszczone nie zo­
stały, liczy się oprócz tego wynagrodzenia prowizji podług statutów 
jeszcze 6% prowizja zwłoki, niemniej zastrzega sobie Towarzystwo 
postępowanie w miarę § 11. statutów.

Dla dogodności P. T. panów Akcjonarjuszów w Galicji jnogS 
być wpłata uskutecznioną bez wszelkich kosztów także

w Filii anglo-austr. Banku we Lwowie,
Wiedeń dnia 10. czerwca 1865. 654 1— 3

Rada zawiadowcza.



GAZETA NAROITOW-ó z dnia 17. czerwca 1865. 5

L. 12842.
O bw ieszczen ie.

Folwark w M alechowie
o tr z j ćwierci mii* ud Lwowa ouległy,
je s t  do w yd zierżaw ien ia  z 
w olnej ręk i na la t d w an a­
śc ie , bez propinacji.

obejmuje z ie m i£52 m orgów , 
z tych, prócz ogrodu, przeszło 170 moigów 
pola ornego, 72 morg. łąk, reszta pod p a ­
stw iskam i, w szy stk o  dobrze za ­
okrąglone. B udynki m uro­
w ane w  dobrym  stanie. D o ­
daje s ię  bezpłatnie drzew a
o p a low ego  14 są g ó w  n- a. 
„ •
Życzący sobie tej dzierżawy zechcą naj­
dalej do 24. bież. mi es. zgłosić
się ustnie lub na piśmie do magistratu lwo­
wskiego, gdzie w biórze III. depari. warun­
ki tej dzierżawy przejrzeć wolno.

M agistrat król. stoł. miasta 
7 duiaLwói 11. czerwca 1865. 649 2—3

Nakładem K a ro la  W ild a  we Lwowie 
wyszła i rozesłaną została wszystkim tym. 

k tó rz ,y  p r z e d p ła tę  z ło ż y l i

DZIEJÓW POLSKI
podług ostatnich badań spisanych przez

Józefa  Szujsk iego
T o m u  IV g o  p ie r w s z a  p o ło w a , 

obejn .jjęcr na 21 ar. uszach, czyli 336 atr. 
ścisłego drnku wypadki od bezkrólewia po 
J ani_e K a z im ie rz u  (1669) aż do połowy 
Prawie panowania A u g u s ta  I I I .  (sejm 1748). 
V ena p ro n u m e ra c y jn a  Tomu IV go trwać 
Jnszoze będzie ty lko  do  k o ń c a  c z c rw -  
- ‘ c a  1865 r.
w M 00-8’ za cał7 tom (40 arkuszowy) w 

daniu zwyczajnem 3 złr. 20 c n t . , w wy- 
l . , daniu piękniejszem 4 złr. 80 c n t ,

także i ci szan. prenum eratorow ie, 
torzy ją  dotąd jeszcze nie w całości zło- 

| 7 - > Przy odebraniu niniejszej pierwszej po- 
„  łowy tomu dopełnić winni, 

d d n ia  ( jp Ca ig (j^  ro k u  c e n a  tc in n  
c z w a r te g o  p o d w y ż s z o n ą  z o s ta n ie .

w yaaniu zwyozajnem n a  z ł r .  w. a. 5.
» » piękniejszem n a  z ł r .  „ „ 7.

p ru g a  połow r tomu czwartego (koniec ca­
łego dzieła) jeot w d ru k u , staraniem  tak 
autora ja k  nakładcy je s t przyspieszyć ile 

możności jej wydanie.
Lwów w kwietniu 1865.

3y9^ 3—3
K arol W ild,

wydawca.
a >. ■ «_!» —

W yścig i konne"
u a  a r e n i e  l w o w s k i e j  1865 .
O nagrudy cesarskie i Towarzystw a ku 

podniudeni chowu koni odbędą się dnia 
.21. i 23. c z e rw c a  na błoni za roga- 

S.l^uowską pod kierunkiem łącznym D ele 
ToCJ1 c ' k  Ministerstwa i W ydziału galic. 

owarzygtwą a  porządku następującym :
19 . c r e r w c a .

L  B ieg  o n n g ro d ^  T o w a r z y s tw a  złr. 
iroT  w ‘ a -t 31einie kon e krajów a — meta 
4°00 s^żni.
. H . B ieg  o n a g ro d ę  c e s a r s k ą  aOO c. 
*■ austr. d ikatów . Konie pełnćj krwi arab­
skiej i orjentalnego pochodzenia — meta 
* '/, mili ang.

l i i .  B ieg  o s z p ic ru t  lio n o ro w y  w 
złr. 200 w. a., dany przez człon­

ków W ydziału Towarzystw a d iakon i w.erz- 
wyoh pod panami — meta 1000 Sążni, 

u .IV . B ieg  o n a g ro d ę  s k ła d k o w ą  — 
■ om e wierzchowe nietrenowane pod panami 
®eta 600 sążni.

2 1  c z e r w c a .  
u v  °  n a g ro d ę  c e s a r s k ą  II . k la -
nci i. • 0l k- austr. dukatów — konie peł- 
kow alW afl8 ićl-Wfj w Galicji, okręgu kra- 

SKim i na Bukowinie urodzone — meta 
2 * i U n g .
T n ®*e8’ z p rz e s z k o d a m i o n a s ro d ę  
złmśan *  *w a d u k a tó w  z dołączeniem 

j  w a ' ł danych p rzpz U łady sława hr 
r J b.  sz! '■■kiego dla koni członków Towa 

t.wa własnych — meta 1000 sążni, 4 pło­
ty  3 stopy wysokie. “
a H l- B ieg  o n a g ro d ę  zŁ reń .: 1500 w .

,8e s k ła d e k  — konie każdego roau i 
— °ku pod panami w kolorach — meta 2‘h

Przeszkód 10, do 3 stóp wysokich 
0 1,° 8l<5p szerokich.

IV . B ieg  S i lo m ie rz  w  p o c ią g u  o 
tr. dukat' 

ną dla koni roboczych wyłącznie

,  s  S ilo m ie rz
orlean cesarskt 10 c. k. austr. dukatów,
Przeznaczona dla boni 
włościan.

1. 23.- czerwca
50 0  c beSn,?o*nafiI 0 '1ę c e s a r s k ą  1. k la s y
wszelkich k ra jó w  f  ka#tri(Jw '  0 g ie ry  ‘ k ,acze  2‘/ ,  mil. ang. każdego wieku - •  meta

5. ..
eeią członków Towarzystwa, k tó re  sno
^!e’ż. na arenie lwowskiej p i e s z e j  V .  
nie -trzym ały  -  meta 1%  mil ar.g ^ g rody 
n i  U l .  B ieg  m y ś liw s k i — o nagrodę ho- 
“ t r °w 9. p u b a r  s r e b rn y  z gotówkę w ziu0ie 

lOwic jeżdżą w koloiach — meta i  mu
- P rz e s z k o d y  do  3%  s tó p  w y so k ie  
10 s to p  s z e ro k ie .  618 3 - 3

P o d a . w y d a n iu  g a l. T o w a r z y s tw a  ku  
—^ J u e s ie n in  c h o w u  k o n i.

^ Ur ‘ przeciw astmie aptekarza
lec L e y a s s e u r
as t ^ ryckl?  * niezawodnie nąjuporczywsze 
lazcw Dostać r  óżn i w Paryżu u wyna- 
win ns uli°y dc la Monnaie 19 , we Lwo- 
(oanb ®Ptece £ y s -  K u k e ra  dawniej To- 
^ f e a -  C e n a  2  z t r .  w . ą. sęp  8—?

iab!s1*rnia J '- |w s k ie g o  we Lwowie , 
m ai. W8zy.s księgafnie krajowe przyj- 

Zl 'tiów i-iio a drugi rocznik cz -sopi- 
i pos pij oonego sztuce stenografii pod 

■ tytułem

b ib lio teka steno ­
graficzna.

*yeMzit0 pocẑ szy

Panowi 
*ng 
do

od 1. stycznia b. r. 
arknu»~".‘ co miesiąc w objętości I  So l 1/ ,  
— “* »  i kosztuje ro c z n ie  3  z ł r . , p ó łr o -  

V  * lr .  50 r t . ,  k w a r ta ln ie  75 e t. w . a .
Pietnych egzemplai sy z r. 1864 można 
• nabyć po cenie 3 złr. wa. 549 2—3

W  j f f
C. k. uprzywil. Woda zwana 1*

nu
n
n
n
n
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?
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n
n

n
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n
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n
n

f t « s t : e  DE BEAUTE,
(R o są  p ięk n o śc i)

Uu
uu

służy do upiększenia skó.y, ..sunięcia piegów, zgładzenia dołków w skutek fc f 
pocfod-.ąeych, i spędzenia wszelkich jsk ii hkolw iek nieczystości skóry, tak u
   ? .  I  2 . . a  .  _ 1. A i o ł n  .O  7 Cl f t  A l n  TXT f l  r * n ^    1 _ _  .  .  ■ - V

która
ospy r  _ _r i
na tw arzy, jak  i na całem ciele. _ szczegółowo zaś w ygładza zm arszczki, tak 
przedwczesne, jak  i w skutek  wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk­
kości, delikatności i połysku aksam itnego ponieważ jes t z naturalnej rosy majo­
wej chemicznie przyrządzona. Podobne środki w ielorakie w tym celu były  do­
tychczas li tylko z zagranic-- sprowadzane; je I ta k  wynalazek ten , jako  pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy ii.wor przy chemicznym rozbiorze c. k. wydziału lekar­

skiego w Wiedniu uznany, otrzym ał w yłączny o. k. przywilej 
Flaszeczka z instrukcją kosztuje 1 złr. 30 cnt. w. a.

We Lwowie na składzie mają • P P . Adolf Berliner aptekarz, j  Bochnak,
A. Bogdanowicz. J . Brun, Ebenberger ap tekarz, Kleina Wdowa i Gebbardt, W. 
D worski, ! A. Horn, F . W. K rólikow ski, J . Reis, Z. R uker sp t., B. Stiller, A. 
Steifa synowie, Dr. Zarzycki ap t. i apt. pod Złotym lwem.

W Krakowie J .  Jahn, J .  Góbl i J . N. W alter.
Na prowincji m ają; W Bochni P . Niedzielski, w Brodach Gomuliński, w

B.zeżanach E. Mórl i Fadenhecht, w Brzostku P. Zieniewicz. w Buczaczu Kodręn 
eki i Kercel, w Cieszynie Sehróder, w Czerniowcach J .  Sehnurch, w Husiatynie MicLa- 
lewicz, w Jaw orow :e Lachowicz, w Jarosław iu J . Rhom, w Kołomyi S ido inrioz • Ku- 
pfermann, w K oz-w y Ant. Dobrzański, w Łańcucie Swoboda, w Leżajsku St. Maresch, 
w Mielcu W., Satkowski, w Oświęcimie Polaczek, w Przem yślu P raezyć-k i, w 
Przew orsku Switalski.w Rzeszowie J .  Sohaiter i sp., w Samborze Kriegseisen apt. 
w Sanok i J  Jaklitsch, w Skalacie Dziembowski, w Sok ilu Grot, w Stanisławo­
wie S teoW , w Stryju Edw. Kornberger, w Ta.nopolu Mora we tr., w Tarnowie J .

Jahn, w Zaleszczykach Kodręoski, w Złoczowie Pettesoh i W olf Korkus, w Żółk­
wi KrzyżŁoowski, w Zur?wnie Postępski. 589 3 _ ę
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Olejek jodowy
przez J .  P E R S O N N E .

Przez cesarską akademię medyczne 
w Paryżu uznany.

Podług zdania asadem icznego jest 
ten olejek ś ro d k ie m  le k a r s k im  n ie ­
o c e n io n e j w a r to ś c i ,  mającym w ięk­
sze zalety niż olej z tłuszczu wątrobia- 
nęgo miętusowego, np. przeciw wszel­
kim słabościom s k ro fu lic z n y m  na­
brzmieniu gruczołów, p .zeeiw  wrze 
dom, wóli, oraz ku wzmocnieniu nEób 
s ła ło  witego tem peram entu; niemniej w 
początkach c i i r p i e ń  p la c o w y c h ,  na 
z a d a w n ia ly  z ły  p rz y m io t  (syfilis); 
wreszcL przeciw osypkom i innym sła­
bościom skórnym itd . 581 2—18 

S k ła d  g łó w n y :  w e  L w o w ie  w  
a p te c e  A . B E H L IN E R A . w  W ie ­
d n ia  D r. .1. G ir t le r .  F r iung Nr. 137, 
w  P a r y ż u  w aptece L a b e lo n y e  e t 
t o m p .  J9 rue Bourbon Villeneuve, 
w  K ra k o w ie  p. W ik to r  R e d y k  apt. 

C e n a  f la sz k i 2  z ł r .  4 0  c n t.

U doskonalona
SZCZOTECZKA do ZĘBÓW

Dra LAURENTIUS w Paryżu 
zwana Elektryczna.

Szczoteczki “ zastę­
pują wszelkie substancje 
alkaliczne 1 gryzące; uży­
wają się na sucho bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów . Pżycie ich cią­
głe i s ta łe  przyw raca moc 
i nowe życie zębom. W  
przeciągu t.eech  dni spę­
dzają najgrubszy osad na 

zębach, które odzyskują białość i świetuą 
emalię jakie miały w dwudziestu latach ży­
cia, k o r d i a ł  D ra  Laik, e n u n s  uznpelnla 
działanie tych  ; 3czui,eczei: 1 używa się w 
wypadkacn próchnienie zębów 1 słabości 
dziąseł. ,

Sprzedają się we Lwowie u łiU JU IJA I- 
T A  R L K L R A  apt. Foa Srebrnym orłer-, 
w składzie materjałów -p-ccznych ... Mrozo­
wskiego w W„r“!:awie, w aptekach pp Dbro- 
ścickiego w  Wilnie i Brunona Miczyńskiego 
w Krakowie. 527 6—1

Cena szczoteczki i kordjału po 2 złr. od 
centów, z opakowaniem 2 złr. SO centów.

■ ! t i - '

« » K ? i a S K H  K H R # ł t ł t t t R k R t i R W t m m « R « R K
N A K fcA O E iłi księgarni i wydawnictwa 

dzieł katolickich, naukowych i rolniczy: h w 
K R A K O W IE , wyszło i je s t do nabycia 
we wszystkich księgarniach w kraju i za gra­
nicą d z ie łk o  p o d  ty tu ie m :
P odróż po szerokim  śm iecie
czyli jak je s t gdz eindziej, a jak u nas?, na- 
p iral dla ludu wiejskiego

W A L E R Y  W IE L O G Ł O W S K I.,
Cena egzemplarza 30 ceiiiów — za w 

oprawie ozdobnej z napisem: N ag ro d h  p i l ­
n o ś c i  60 C6u tó v \

Przy zbliżających się popidach szkolnycn 
księgarnia i wydawnictwo dzieł katolickich 
jak  . wszystkie .nne księgarnie dostarczać mo­
gą  szkołom niższym następujących książek w 
oprawie ozdobnej z napisem . „Nagroda pil- 
D O S C 1  ,M

Ks. K. A n t o n i e w i c z a ,  Czytania świą­
teczne J zł. — Listy w duchu bożym 1 złr. 
Poezje tegoż l z ł .  80 c.—K j. Darowskiego aa 
techizm rolniczy 50 c . ;— Ks. I .  G o n d k a ,  
Pielgrzymkę do ziemi świętej 1 zł. 80 c. — 
Histurję polską ntożoną p iz e i pytania i od­
powiedzi z rycinami, dziewięćdziesiąt cent.— 
Księgę natury 60 c. — Przygody Zosi, po- 
mieśo 1 złr. —K s .  J .  S z m u r ł o ,  Bajki i 
przypowiastki oO o.— Trzy powieści obycza- 
jowo-moralne 1 złr. — Przez Wal. W i e l o ­
g ł o s  „ki  e g o :  Komornica ezyii tajemnice
życia wiejskiego 1 zl. eu c.— Podroż B o r u ­
n i ą  do Rzymu i Paryża 50 cent. — Tegoż: 
Pielgrzym ka do ziemi św. 50 e. — Żywot 
»# . Izydora 60. c. — Zabawy świąteczne dla 
ludp 45 c. — Żywot iw. Zity służebnicy 50 
e. Żywoty św. Patronów polskich 1 60 nrlo- 
rowanemi rycinami 3 zl.

Oprócz tego : Ko.onki tunte paryzkie, 
medaliki z patronami polskirmi, obrazki śś. 
PP. polskich. 631 (2—3)
gf _*** Wszelkie zamówienia zamiejscowe , 

przesolą się na zaliczkę pocztową.

1P?. GR1MA0LT et. C- A p te k a rz y  w  PARYŻU]
HmSKUTtJCZNi^SŻY ŚRODEK

' Lekarze paryzny przypisują chorym z 
baidzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzano­
wy :  Jodem , Dreparowany na zim to, zastępu­
jący Tran z ..^ troby mietusowej. Działanie 
jego  pokazuje n ę  szczególnie pomyślne w 
leczeniu S u c h o t, ja k  ró rn iei w r łab ościach 
lymfatycznyi h i skrofulicznych. Nie osłams 
on nigdy żołądka, w z b u d z a  a p e ty t , leczy  
b łę d n ic ę  i  ro z m ię k lo ść  m a s z t  r  o «  u 
d z iec i g ru c z o ły , jednem słowem rz y s e j  
k re w  t o d ra d z a  e la lo .

Podstaw ą Syropu Chrzauowdgo z J j™di 
jest iok rzeżuchy i chrzanu, to  jeb t anti-»kor- 
butycznych roślin, których własności leeze- 
bne k j ’ Jem u Są nu me, jak również zi w.era- 
jacy c ł w sobie' Jod i siarkę w stanie świe­
żym Z tych to własności wypływ ają nie-i. 
cenione skutki leczebne, działające tak na or­
ganizm nicrozwinięty dzieci jak  . dorusły th  
osób "  L ekarz) Cazenave et Bazain ordy nu 
jacy  w szpitalach św. Ladw .ka w Paryżu 
zalecają Syrop Chrzanowy iwłrscz we w y  
rzutach naskórnyoh. O trzym ują z użycia jego  
prawie zawsze pomyślne skutki.

Skład gftw ny w Paryżu na iicy Senit-
|ąde Nr. 7.

Dustcć można we Lwowie w aptece 
ZYGM EM TA R U K E R A  >2? 7 1 -2 1

Cp ‘a 2 :łi . 80 c., a opakowaniem 3 złr

Z n i ż o n e  c e n y !

. rumny kruszcowe
ozdobniejsze i trwalsze od
zawsze w wieikiol w yborze .  ______
ce n a c h  na skł idzie, i kosztują długości:

72 cali złr. 40 — ozdobniejsze • złr, 
nn n wytwornie ozdobne 

„ złr. 45 — ozdobniejsze .
„ wytwornie ozdobna 
„ hermetyczne z 2ma wiekami 
„ nadzwyi zojnie wspaniałe 

(PracbtsSrge) . . 
Poduszki p0 2 złr. 50 ct
Kaoy o ’_____
Materace „ 4 ” ____

Każda trumna zamyka się na klaozyk. 
Jedyny skład utrzymują

C4C F - . O p u c h l a k  i  N i t s c h ,  7—? 
we Ł rowie pod ], 47 naurzeciw katedry .

72
75
75
75
75

drewnianych są 
po z n iż o n y c h

60 
70 
75 
95 

120

275

m

W kraju i zagranicą za najlepsze i m jmilsze uznaneOra EORCfflABDTA
c. k. uprzywilejowane aromatyczno-lekarokieY D Ł O  A * I Ó

szczególnie dobroczynnym swoim skutkiem ua skórę ludzką zyskało r ibic znako­
mite imię, ta k , iż pojaw iła się wielka liczba naśladować, a kupujący byli Lardzc 
często oszukiwani obcemi fabrysatam i, aoszącem ogólną uaz\,c  MYDL0 ZIOŁOW E. 
Szanowni konsumenci M Y L E A  Z IO Ł O W E G O  D r. B o rc I .a rd ta  zechcą przeto 

przy zakupnach haczyć szczególnie dokłailnie ni nazwiSKti

or. ą  - 1----- Dra |{orcli<Ardta -  =
'(BOjamirrs .tudzież na to. że m y d ło  z io ło w e  D r.- B o rc h a rd ta  sprzedaje się 

w psczkacb białych podiukowanych pismem zielonem, 1 zao- 
^ s e i f e .^  patrzonych po obu 1 roi acb w yobrażoną obok pieczęcią po oeuie

4 2  c e n t  w . a.
W e  L w o w ie  z n a jd u je  s ię  je d y n ie  p ra w d z iw e  w  a p t .  Z yg . H a c k e ­

ra  d a w n ie j  T o m a n k a ,' w  h a n d lu  J .  F . K le in a  W d o w y  i G e b L a rd ia , B o ­
n ifa c e g o  S t i l l e r a ,  F r y d e r y k a  S c h u b u th a , w  a p t .  A. n e r l in e r a  d a w n ie j  
L a n r r e g  ., i P io t r a  M iko ia’s c h a , tu d z ie ż  w  ró ż n y c h  m ia s ta c h  p r o w in c jo ­
n a ln y c h  k ró l .  G a lic j i  u  p p .  d e p o z y ta r ju s z ó w , k tó r y c h  n in ie js z a  G a z e ta  
od  c z a su  d o  c z a su  o g ła s z a . 540 3—5

a *

H m • 
o  £
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1 sw
B o c ia n e m  w C f  e d n i u*Gtówny skład apedycyjay: sv_aptec.e

P ro szę  z w r ó d c  a w a g ę !  Każde pudełko przezemnte wyrabianych prot^kow Seidlickich, i  każdy papierek Jedną dj/sę ztiwtere ąag, Ha roz­
różnienia od podobny ca innych •"yrohotn opatrzony je tł moją marKg oenronną.1*

C en a  J e d n e g o  o ry g . p n d e ib a  1 a li  U  kr- wraz z opisem w różnyrh  językach.
Te pros. ki z puwouu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami d o 'u w e m i pieswśźe miejsoe, co 

stwierdzają ze wszystkiob krajów paiistwa a-ustrjackiego nadesłani ->ośw, adczenia i iziękczynienra. Szczrgólni- z pomysiDym rezultatem  
dają się cna zastósowac w leczeniu /amuleni:. i satkau' ciała, uiejtraw a iści i zgadze, dalej w  kurczach, cierpieniach nerek, derw owem  
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznycn afeaejach, hyaterji, hynochondrji, sk! inności do womitów i t. p.

SKŁAD TEGO PROSZK i/ UTRZYM UJĄ:

w e  L W O W IE  :p ie k  P io t r  M iko l tsch , A. B e rlin e r , Z yg n a n t  R ą k e r ,  K le in a  W w a  1 U e b h a r t. I
W B ia łe j Keler fe.pt. j J  Berger. 

, B ra e ia n a c h  łóz. Żminkowski 
„ „ B Fadeuhecht.
„ B o eh n l Niedzielski.
„ B ro d a c h  Fr. Deekert.

„ F  Gomuliński, 
l  B utikaean J. ( ’ lerkt wski.
„ C h o d o ro w ie  Z. J . K rynicki 
„ C a e rn io w c a c n  J- Różański.
,  „ Ign- Sobnirch.
, D o b ro m iln  A Grotowski.
„ D ro h o b v c z y  L. Kleczkowski 
„ G lin  a u  c N. Heim 
. G ró d k a  A. Tomaszewski.

Uusiatynie F. Michalewicz. 
J a g le ln lc y  J Fi, ehoacb, 
Jarosławia J .  Bohm. 
K a l i u a  Js  błkowski, Rauunski 

i Skupieński. ‘ -
K a lo sa o  F. Hildebi t  .a. 
K o ło m y i W, Kupferman. 1 

1 K u k o w ie  1 Sa iozew .^iap. 
, „ M. Jawornicki
, K ry n ic y  H. N itnbit.

Idtkn an o w le  A. Mullei 
,-M ana« te r*yskach  J . Lipscbitz 

JI< JclskaCih G. Sohalbot.

,  N aa ieay  A. M ętnych.
„ N o « y ia  S ą c a u  Kosterkiewicz 

1 1 wdowa.
„ N o w y m  T a rg u  C. Lauer.
„ Oświęcimie W, Polaczek.
„ P u lg o r a n  S Jchlesinger.

P i  -e m y ć łn  Gadetschk" i syn. 
S „ ’ E. Machalski.
„ P r ie u iy ś la n a c h  St. Mielecki. 
„ H o d o w c a c h  W . Rescn.
„ R a c i o w i J Schaiter is p . 
n S a m b o rz e  KYiegs nn_ 

S a n o k a  J . Jaklitscha # i : w t .
Sacaawie E . Botczat. 

Powyższe firmy przyjm ują także zamówieniu n ł

„ S ta r e m  M lesc łc  A . U to tuw sk i 
n S ta n ia la w o w k  Steoher v . £ -• 

benetz.
„ S a c a e rc n  J . Perka, f  
■ T a rn o p c  n  A. M orawetz.
„ T a rn o w ie  J . Jahn ,
„ T o ro n in  A. Giełdziński- 

T u  sp  Mich. Piaceh 
„ T y sp ile n te y  Karo Nęcki.
„ W . d o w .M  A F. Foltii 
„ Z a  e sz e z y k a ^ n  J . Kodrębsbi 
„ Z lo c n c w ie  Wolf Korke*.
» ZdEw ltw l K. Krzyżanowski.

Prawdziwy olej tranowy \i woirolij mś^nsow^
naje/.ystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

P iaw dziw y O lej tA Jiow  j  z w ą tro b y  m ię tn a o w e j używ a się z najlepszym skutkiem w tłabttciaeh piet h-wjc/i i  m  v  tt/tra
fatach i u> tłabotci Leczy najzastarząlsze cierpienia podagr/czne i reumatyczne, również jak  U tnrOL j  WS TĘ SRÓry

Olej ten najczyat^zj i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nic cav j- r a żadnycn jaRlcnKo.wieB obemicznycb do 
mieszków i z i i j a u j e  cię we f ia czk ach  w  tym samym skutecznym stanie, jak go n a t ^  wydala.

Każda flaszka ćIk różnicy od innych gatunków Trann wątrobianego, opatrzona jest mi ą m arką oobram ającą 1 
Oeua całej buteiki I  złr. 80 cnt. — pół outelki 1 złr, w. a. wra.i z instrukci» 1 v ania,

481 4 2 -5 2     '  “  A . M o l l ,  a p te l r a r z  i fa b ry k a n t w y io b ó w  c h em iczn rcL  y W ie d in n  N r. 5 6 2 .

- uicum podpisem.

isTiiiui uim
Filii c. k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredyto­

wego dla nandln i przemysłu we Lwowie.
Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 

9. do 12‘ą  przed południem od 3. do 5 popołudniu pieniądze z a  a sy g n R c ja m i k a s o w y m i, które procent przyn< n» imię 
lub ua zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także_ w W 1 edniu, Bernie, Peszcie, F la ­
dze i 1 iye^cie wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po

U ]

Procent wynosi
złr. 100, złr, 5 0 0 , żlr, 1000 .

od sta
ł!

od asygn acyf płatnych ua okaz )S lch t) . . . . j , - ^
„ „ z a  d w n d n io w c m  w y p o w ie d z e n ie m  |. • ’  »
„ „ n  o śm ic  „ „  • * .

Asygnacje kasowe Z a k ła d a  c e n t r a ln e g o  w  W i e d n iu ,  tudzież Z a k ła d ó w  f l l ia ln y c i i  w B ern ie , ^bzcJ1 ,  P r a d z d  
i  T ryeście , wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki k a s a  F i l i i  L w o w s k ie j  w każdej godzinie kasou cj, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zameldowaniu i za strąceniem ‘/ |  od tysiąca prowizji,

Zalzład nie ręczy za rzetelność girów.
Blższych wiadomości udziela kasa Zakładu.

608 3—t



GAZETA NARODOWA z d, 17. czerwca 1865.

Odezwa.
Wydział gai. Towarzystwa ku 

podniesieniu chowu koni zaprasza 
niniejszem szanownych Członków 
tegoż Towarzystwa na n ad zw y­
czajne w aln e zgrom adzenie, 
mające się cdbyć dnia 22. 
czerw ca  r. b. o godzinie 5. 
z południa we Lwowie w kamie­
nicy pod 1. 311 m. ILpiątro.

Ponieważ jest wiele ważnych 
kwestij do załatwienia, wypada 
najżywsze wyrazić życzenie, aby 
P. T. Stowarzyszeni na to ogólne 
posiedzenie jak najliczniej zebrać 
się raczyli. 619 3—3

‘ Od wydziału galic. Towarzy­
stwa ku podniesieniu chowu koni.

Lwów 1. czerwca 1865,

P
odpisany ma zaszczyt oznajmić, ż e  j« k o  
'pi a . . i .  le k a r z  i a k u a z e r  z a m ie s z k a !  
s t a le  w  U h n o w ie , gdzie sw oją p rak ty ­
kę z uwzględnieniem hydroterapii racjo­

nalnej, wykonuje.
63G 2 - 3 J ó z e f  T rzcińsk i.

Realność w  P rz ł  m y ś l u . 
na p.zedm ieściu, 
z domu miesi ta i  
nego o 4 poko­

jach  z kucnnią, piw nicę, w ozow ni, stajni i 
ogrodu się składająca, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. B l iż jz ą  w ia d o m o ś ć  u d z ie l i  
V4nv a d w o k a t  M a d e jsk i w  P rz e m y ś lu .  

1 6(1 3—3

■O R iW lTZl
Ekstrakt z ziół lekarskich,
sporządzony z ió najsilniejszych ziół 
i korzonków r o s n ą c y c h  o a  s ty r y j ­
sk ic h  w y s o k i t l i  A lp a c h  _w fepl- 

ta ln  u p o d n ó ż a  Semeringu.
Długoletnio w ypróbowany śioueK 

lekarski przy chronicznych słabosaiacb 
płacow ych, niedokrw istościaeh, zane- 
gmieniacb, poleca się osobliwie cior- 
• lącej ludzkości. — Cena fiat-ici 1 złr. 
5q en>. 572 4 - 1 2

u łów ny  skład; S p l ta l  a m  S e m e - 
i ln g . W e Lwowie doatsć można u 
p . Z Y G . K iJK K R A  aptekarza pod 
srebrnym erłem, 1 we wszystkioh wię­
kszych aptekach monarchii.

Podpisany otrzymał zn o w u  p rzesy ł­
kę (transport)

tURNIPSU.
i poleca 

oetnar po 70 sdr. w. a. 
garniec „ 3 „ 16 cent.

Lwów d. 5. czerwca 1865.
w. a.

680

Karol Neumann
plac Ferdynanda 1. 361 m.

sprzeJania 
r t

Geometra,

W  p o w la to w e m  m ieśc ie

B o l e c  h o w i
jest z wolnej ręki do

REALNOŚĆ,
składająca się z domu mienzkalnego o 7 po­
kojach , obszernych zabudowań gospodar­
czych, < grodu owocowego 1 ogrodn warzy­

wnego, m ogęuego byd zabudowanym. 
Ceua 3.400 złr. a. w. 311ż»za w ia d o m o ś ć  
n a  l i s ty  f r a n k o w a n e  p o d  a d re s ą  A . II. 
p o s te  r e s ta n te  B o le c lió w . 604 3 —a

nadleśniczy facho 
wy, egzaminowa­

ny, taksator laaowy, przysięgły 
znawca serwitutowy, £
lnbtrator gospodarstw a lis./w ago i rulnego, 
najlepszemi świadectwami pierwszych oby­
wateli Kraju za o s trz o n y , vwdowieo sam je ­
den) pos kuje dla siebie i dla swoich umie­
jętności odpow iedjiego zatrudnienia w " ł -  
ju lu b z a  granicę, bliższej wiadomuści udzieli 
W n y  p a n  J a k ó b  S a w c jjy n s k i we Lwowie 
p o d ’1. 430'/, przy ulicy 3w. Jańsklej.

—  641 ł —3 ---------

D n ia  1. l ip c a  1865, n a s tą p i c ią g n ie n ie  
g w a ra n to w a n e j

pożyczk i m iasta  M edjolaan
1 8  m i l i o n ó w  f r a n k ó w .

Sprzedaż losów jPBt  we w szystkich pań­
stwach p rag n ie  pozwolona. Główne wygrane 
te j pożyczki są  następ ijącn; 25 p o  100 1)0 0 , 
10 po  8 0 .0 0 0 . 5 p o  70.000 . 5 p o  60 .000 , 
10 p o  50 .000 , 5  p o  4o .000 . to  p o  4 0 .0 0 0 , 
10 p o  10,000. 10 P«  5 po  4 .000 ,
10 p o  3 .000 . 1.655 p «  1 .000  i f  d _

K ażda obligacja musi najmniej 4,5 frank, 
w ygrać. Rocznie bywa cztery  ‘'-Jgnienis, a 
t o : 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. czerwca 1 j . 
października. . .

Los na następić mające 2. cięgnieu,n Ru­
sztuje 3 zł , 6 losów 15 złr. Lob na Ciągnie- 
nie 1. lipca 2 zlr. w. a.

P lany i listy  ciągnień bczpłatuie. Ł a­
skawe zlecenia z dołączeniem gotów ki będą 
rychło wykonane. Lprasza Bię wprost, udać 
pod adresem ;

J ean  Sclirim pf
Bamjuier in E rm .kfrrt am Main.

HSF" W szystkie certyfikaty  opatrzone 
sę  dwoma num eram i, seria i numerem w y­
granej, przeto z małą w kład>8 podane -ą  
najpewniejsze szansy wygrania letkiego 1 isu 
100.000 tranfa 1 to 1 lip-?.. 652 2 - 6

Z a k ł a d  z d r o j o w y
-  od

uiwartym zostaje w roku bieżącym dnia 20. maja.
Dwa zdroje jodo-bromowe, zdrój żelezisty, zdrój siarczany, żętyca dworak* ■ kąpiele 

slono-jodow e, źejeziste i siarczane, kąpiele p arow e; wdychania gazu ze żródla B ełkotki w 
okłady z mułu (szlam). * ™

Zdroje Iwonickio słynne zo skuteczności nietylko w szkrofnłach, (począwszy <»d obrzmień 
gruczołów, zapalenia u c z , u szu , nosa i wyrzutów  skórnych , aż do ropienia fcośoi i zrostu 
stawów), ble także mianowicie w chorobach macicznych i zawisłej od nich niepłodności , 
obrzmieniach w ątroby i śledziony, w gośćcu i dmie, w katarze żołądka i oskrzeli, w upor­
czywych komplikacjach, (z tego przym iotu) syfilitycznych.

Prócz tngo powietrzem wybornem, dobrę żętycę i gazem Bełkotki zaleca się Iw o­
nicz cl orym piersiowym

Zakład z każdym rokiem rozszerza się i ulepsza co do wygód i uprzyjemnienia pobytu.
Porozumiewać się można z Zarządem zakh-du listow nie, ostatnia poczta „ M ie jsc e 11.
Ordynującym przy Zdrojach lekarzem Wny K A U O L  IM O S Z dZ A N S K ! , dr. me­

dycyny i chirurgii 450 7—8

m śm m m m m m m m

m

Przez nabycie

LOSU KREDYTOWEGO,
za który  luiesięcznemi ra ta m i p o  14 z f r .  p fa c i a4Ć,

a ' / , T r ; B ! .(  I i oiągnieniach;

1. lipra, 1. października 1805, 2. stycznia
kwietnia 1866

wspólnie, na 20 oryginalnych losów kredytowych a mianowicie;

gryw a 20 nczęst.ników w 

1 .

Serja 
115 
1J2 
261-’ 
671

Nr,
56

9
3&

7

Seria
883
967

1275
1554

Nr.
13
87
39
38

Serja
2119
2226
2250
3509

Nr.
66
22
2

Seria
3536
8ó3d
3542
3708

Nr.
62
14
86
at)

Serja
3807
4065
4110
4200

po spłaceniu 9 ra t po 14 '„Ir., z dodatkiem 18 zir. i należytościę stemplowę
otrzymuje każdy uczestnik.

1

Nr.
12
70 
39 
75 

99 cent.

Jeden oryginalny los kredytowy
na włejność.

Pierwsza ra ta  zapewnia wszystkie wygrane.
G łó w n e  w y g ra n e  s ę  : 2 50 .000 , 2 00 .000 , 250 .000 , 200 ,000  z ł r .  w . a .

646 2 -2  Uarl Uffenheimer,
Obligationr- et Geldverwecbslnngs-Comptoir, Wien, Graben Nr. 18.

Dla jeżdżących konno 
i podróżujących

N A D E R  W A Ż N E !
Pod gwarancję za nowe i dobrze wyrabiane tow ary. 1 siudło po 10 zł. 1 siodło 

ze skóry świńskiej po >2 złr., 1 siodło angielskie w dobrym gatunku po złr. 14, 16, 18, 
20, 22 do 25; muuutnki po 5 złr.; 1 siodło z pośuSKami, strzemionami i popręgą , i mu- 
LztUKiem Kosztuje 22 złr.; 1 siodło damskie po zir. 30 i 40, parę popręgów 1 zlr, 50 cnt., 
2 Ir. i 2 złr. 50 onb S t a r e  s i o d ł a  k u p u j e  i  w y m i e n i a .  Kuferek ręczny po 3.50, 
4, 5 i 6 zlr.; kufer śreuniej wielkości po 5 złr. do 10; w ielki Bkórz. kufer od 12, do 24 zr.

g y y  K U F E R K I  D A M S K I E .  “1 ^
Zacząwszy od 8 zlr aż do największych po 16 z łr .. torebki ręczne i podróżne od 1 zlr. Jo  10* 
Zamówienia na prowincję ty lko za przekazem pooztowym. Jedynie nabyć może . .  S tu d t ,  
A d le rg a s se  N r. 14, ge‘g e n ttb e r  d e r  F e rd in a n d s b r i ic k e . 599 4—12

H erm ann W aizner.

7 - 8

fabryka Lodowni przenośnych
ANTON W IE S N E R  w  W ied nia ,

a l td  W  le d e n , H A u p ts tra^ se  im  i .b g c b ra n n te n  H a n se  N r. 60 , poleca swego 
wyrobu poprawne przenośne lodownie wszelkiego rodzaju ku ochłodzeniu piwa, 
wina, wody i t. p , również do przechowania i ochłodzenia wszelkich potraw jako  
t o ; mięsa, masła, mleka i t. d. P rzyrzędy te  okazały się przez używanie d ługo­
letnie ako najlepsze od podobnie naśladowanych, i przeto mogę być każdemu jak  

najlbpiej polecone. Oprócz tego sę na sk ładzie :
1. A P A R A T Y  J o  F IL T R O W A N IA  wszelkich płynów, osobliwie wody 

i piwa, zwłaszcza iż wydzielają wszystkie składy anim alicznj i obce.
Si. P IP Y  M L T A L O W il własnego wyrobu z przyrzędem do musowania, 

i Dez takiego, z najlepszy emalię, która nie pęka, żadnych kwasów nie przypuszcza, 
dorad inko najpraktyczniejsze w największym wyborze.

. W łasnego wyrobn o. k. wyłącznie aprzyw . S Z P U N T Y  M K T A L O W K  
do  B P .C Z K K , o których właściciele największych piwiarń i restauracyj J e d n i a  
bardzo pochlebnie się wyrazili, wyszczególniają się od podobnych przoz co, iż przy 
toczeniu mało czasu zabieraję i tro„;n *ic piynn nie w pnszczaję, ta  iż piwo aż 
do dna czysto się trzym a, i ulotnieniu składów jako  to kwasu węgłowego zapo- 
bieg iję, z których to  powodów piwo ani na mocy, ani na muson aniu nie traci 
Cena 2 zlr. Zlecenia z prowincji będę za przesłaniem kw oty pieniężnej, lub za 
pohraniem pocztowem jak  najrychlej uskuteczniane. 602 3 —3

A n t o n  W i e s n e r ,  c. k. właściciel przywileju.

WFI’ P ra k ty czn e  w y n a la z k i!
O ry g in a ln a  P o s ła  P o m p a d o u r  — Słynna Pompadour na 

dworze Ludwika XI. posiadała sekretny sposób, za pomocą którego 
utrzymać zdołała powaby młodości, to jest świeżę piękność i giadkość 
jsHóry aż do późnego wieku. R ecepta na ten sposób dostała się pó- 
jżniej w ręce wyższej szlacheckiej familii, której piękność płci Jeszcze 
Ido dziś dnia ogólnie bywa podziwiana. Doktorowi R ix  ndało się 
później przyjść w posiadanie tej recepty — trzymanej dotęd w naj­
większym sekrecie, — ażeby ję  przystępnę nczynić całemu św iatn , 
skuteczność tej nieprzewyższonej pasty do tw arzy w ypadła naii 

•w„„alkie spodziewanie, jak to  dowodzę wielostronne zaświadczenia, które na k.aidr 
żądanie przejrzane być mogę. — Jedyny  środek do prędkiego zgubienia wszelkich 
wyrzutów na tw arzy , piegów i plam.

S ło ik  z  in s t r u k c ją  u ż y c ia  1 z l r  
P ió r a  z  r e g u la to r e m  do zastó' 

sowania dla każdej ręki i do każdego 
papieru, tak  źe tego samego pióra można 
nżywać do najpiękniejszego kaligraficzne­
go pisania i Jo  najgrubszego, — 12 sztnk 
25 cnt. . ,

fflajr* A n g ie lsk i la k  n a  sk o ry  do na­
dania każdej skórze pierwotnej gibk .śai 
i do lakierowania skóry. — Flaszka mała 
25 cnt., większa 45 cnt.

P o l i tu r a  dw m e b li s a lo n o w y c h , 
którę każdy stary  pizedm iot drewniany 
może być jak  najpiękniej politnrowany. 
F laszka mała 25 cnt., w ielka 45 cnt, — 
Obydwa te  labi powinny być w każdym 
domu niezbędne.

U n iw e rs a ln y  p ro s z e k  do  C zy­
sz c z o n ia , którym  każd^ m etal: złoto, 
srebro, bronz, bakfon, sial_ i miedź można 
jak najpiękniej wyczyśció i wypolerować. 
Pudełko 20 cnt.

$jhP- A m e ry k a ń s k ie  p a te n to w a n e  
z a m k i b e z p ie c z n e , z weksyrem , zupeł 
nie puwue przeciw włamaniu się. — 1 
sztuka 90 cnt.

Ś w ie ż ” p e r s k i  P ro s z e k  n a  a -  
v id y , do prędkiego i pewnego wygo 
bienia, wszelkich dokuczliwych owadów. 
Flakonik mały 20 cnt., aw a razy takw ie l 
ki 4( cnt.

I t f k .  E le k t r y c z n e  sz fczo teczk i do  
z ę b ó w , któromi bec pasty do zębów lub 
jakich innych proszków, (tylko "zystę 
w o ię ) można zęby utrzymać czyste, białe, 
bez odoru zdrowe. Dla uzyskania żn_ 
czniejsrego oJbytu , ustanowiona cena je ­
dnej szczoteczki tylko na 70 cnt.

IM ł- P a ry z k i  k i t  u n iw e r s a ln y ,  nie. 
tylko do spajania szkjaj porce any, ka­
mieni, morskiej pianKi, drzewa tak  silnie, 
że się w tem samem miejscu nigdy nie

Komisy wszelkiego rodzaju przyjm ują

5u  c n t,
rozejdzie, lecz oraz do spajania rozmaitych 
prz-dm iotów, n, p. drrew a z metalami, 
szkła z  porcelanę, tak  że </ba przedm ioty 
staną się jakby  jt jn e m  ciałem .— Paczka 
tego w L-iżdym domu niezbędnego środ­
ka, ty lko 10 cnt.

N '\iW . p a te m o w a n a  tru c iz n a  
d o  g u b ie n ia  w s z e lk ic h  m y s z y , s z c z u ­
ró w  i k re tó w . Sprzedaż "z gwarancją. 
W ielka puszka ulaszana 1 złr. w. a.

isajlepszym środkiem do ntrzy- 
mania świeżości włosów i do farbowania 
włosów jasnych lnb siwych n. ciemno, 
je s t o le je k  o r z e c h o w y ;  wszelkie che­
miczne prepaiaia sę szkodliwe. Pozw a­
lam sobie przeto oznajmić niniejszen. sza­
nowne, Publiczności, źe ntrzynuje obfity 
Skład niefałszowanego świeżego o l e j k n  
o r z e c h o w e g o ,  podwójnie rafinowa­
nego. — FlakuL mały 25 cnt., wielki 
45 cnt.

R a d y k a ln y  ś ro d e k  do  z g u b ie ­
n ia  n a g n io tk ó w  bez śladu najdalej w 
8min duiaoh. Ten nuwu wynaleziony śro 
dek p. ze wyższa w szy sk ir  dotąd znane i 
sprz;dt.je się za g -aiancję. — Pudełko z 
instrukcję użycia 4C cot.

a t .  Ceb. król uprzywilej. K łe r  t ł u ­
s ty  M apon ln . gubi w kilku sekundach 
w szelkie plamy na każdym gatunku mu. 
terji bez w yjątku. Nowy ten preperat 
przewyższa swę . skutecznościę wszelkie 
podobne wyroby, gdyż nie zmienia naj­
delikatniejszych KClorow, wysycha na­
tychm iast i me pozostawia odorn. — F la­
kon z instrukcję użycia 40 cnt.

3Mb- P ra w d z iw e  p r z e z r o c z y s te  
M y d ło  g ly c e r y n o w e  z najprzyjemniej­
szym zapachem. — 1 sztok* średnia 15 
cn t. w ielka sztuka 25 cnt.

*12 5 — 1
nskuteczniaję się jak  najtaniej.

P ierw szy austr. inte.-eB komisyjny A. i  H 1I I DMANN w  W ie d n iu , PraterBtrasse N r.26.

C. k. w yl uprzywil.

PŁYN U ZDRAW IAJM Y
{Restuctionsflnid)

dia K z f i r w i : ,
Franciszka Jana Kwizdy

■w K o r n e a b m - ę n  7 
pizei Je g o  c. k. MoLe c esa rza  

Franciszka Józefo  I. w calem austrjackiem pańotwiri, po poprzeaniem 
praktycznym użyciu i doświadczeniu przez wysoką c. k. i ustrjacką włudzę 
sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńsk im  m edalem  z 
r .  1862, — w stajniach JM . k ró lo w ej ang ie lsk ie j — jako też w urzędo­
wej praktyce p. Doktora Knautnera, nadlekarza wszystkich stajen JM . k ró la  
p ru sk ieg o  z najlepszym  sku tk iem  uży w an y , u trzym uje  k o n ia  n a w e t 
p rzy  nąjw iększem  w ytężeniu  w  późnym  w ieku  w y trw a ły m  i  raźnym , 
zapob iega  o trę tw ia lo śc i kon ia  i służy  szczególn ie  do w zm ocnien ia  
569 p r/e d , a  do odzyskan ia  s ił  po w iększych  tru d a c h . 2 —6

Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. w. a.
Mniej jak  2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy się 30 cnt.

P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą ;
W e  L w o w ie : K. lakliwski, apteka P . Mikulascha, so teka A. B ERLIN ERA  i w an t. 

ZYG. RUKEKA, w  B ia łe j J .  Kellera, w  B ie lsk u  J .  Sfanka., w  B u c z a c z n  Kodrebaki e t 
Kerzel, w  B rz e ż a n a c b  J .  Margulies 1 J .  Fadenhecht, w1 C z e rn i o w cach  J. SeL.nl.~h w  
K ra k o w ie  M. Jaw ornicki i J . Jahn, w  « ś w lę c .m łe  St. D ołkow ski, w  P rz e m y ś le  
Gaideozka i S /n  w  R a d z ie c b o w le  Jaśk iew icz, w  R z e s z o w ie  SchaUer i półka, w  
T a rn o p o lu  A. atorawętz, w  T a rn o w ie  J . Jahn, w Z a le sz c z y k a c h  J . K udrębski.
D rz e & tro g a . Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywilejowanemi 
1  wyrobami, rp rasza się uważać na to , że na flaszaach z c. k . nprzywil. „lynem nzdr*
\  lajęcym znajduje się na winiecie Joknm eut przy wileju, medal lonć ński i firm apteki 
obwodowej w Korneubnrgn, k tóra to tirma wyciśnięta jes t także w skle na każdej 'lasr^ i.

Nader wazue uwiadomieirie.
Podozas trwania tegorooznego jarm arku, w yprzedane będę zc znanego

S K Ł A M J  F A B R Y K I  P Ł Ó C IE N  i B IE L IZ N Y

M .  B E Y E R A ,  z Wiednia następujące partje:
1000 nztuk  p ra w d z iw e g o  ln ia n e g o  p łó tn a ,  1600 tn z in ó w  p r a w d z iw y c h  1 f r a n c n z k lć h  c h u s te c z e k  b a ty s to w y c h , 650  tu z in ó w  rę c z n ik ó w  c z y n o w a ty c l i  i a d a m a ­

s z k o w y c h , 3 6 0  tu z in ó w  s e r w e t  i o b ru s ó w  c z y n o w a ty c h  j a d a m a s z k o w y c h , 150 s z tn k  d y m k i ln ia n e j .

IRT wartoĄri $O.BOO zlr . w . a. ~&Ę
W jr z powodu zupełnego rozwiązania interesu z opuszczeniem 5O°|0.

Z ł prawdziwy wybór lniany ręczy oię, jeśliby ktoś znalazł najmniejszę domieszkę bawołny za sprzedany tow ar lniany, otrzym uje p re m ię  250 z l r  w . a -TpL
2 0 0 0  sz tu k  p rz e d n ic h  k o sz u l m ęzk ie li i d a m s k ic li , ty lk o  z p r a w d z iw e go  p łó tn a  ln ia n e g o , ro b o ty  r ę c z n e j ,  b ę d ą  w y p rz e d a n e  z a  f io lo w ę jw a r to s ci.

_________________ Koszule męzhie najnowszego kroju z prawdziwego cienkiego płótna lnianego, różnej wielkości sztuka ty lko po złr. 2.50t 3. O.50, 1. 5. do 6.
_____________________ Koszule damskie z najprzedniejszego płótna, najnowszego ręcznego haftu i pojedyńezo szyte sztuka po złr. 2.90, 3 50, 4, 5, 6, do 7.
________________________  _̂__________Kalisony z ciężkiego płótna lnianego różnej wielkości sztuka po złr. 1 40, 1.60 dc 1.80. ______________________

CENY T O W A R Ó W  PŁÓCIENNYCH TYLKO PO STAŁYC H  CEN ACH :
Sztuka i zl ą Kiego płótna domowego 30 łokci raiary w iedeńskiej . cena fabryczna 12 złr. . . • sprzedaje się tylko po 7 złr.
Sztuka wiksztedzkiego płótna domowego 30 łokci w iedeńskich . . . „ B 14 „ . . n, . „ ,  ,  ' ,  8 do 10 złr,
Sztuka Creas ezyh płótna dyebtowucg łokieć i */, szerokości 38 łokci wiedeńskich . „ „ 24 do 32 złr i „ » - „ 14 „ 18 „
Sztuka płótna holendcrDkiego na 12 koszul lub na pościel . . . . . „ „ 24 „ 35 „ . . r ,, „ „ i i  n 20 n '
Sztuka weby holenderbkitj 5/ t łokci szerokości, 60 łokci wiedeńskich • . . „ „ 3 2 „ 4 5 „  . . » ,  „ ,  20 ,  25 ,
Szti-KL. cienkiej bilfedskiej albo islandzkiej weby 50 łokci wiedeńskioh • . . „ „ 48 ,,, 120 „ . . n „ , „  26 ,  58 ,
Szt ,ks weby rnmbnrgsKiej albo batystow ej 50 łokci wiedeńskich , „ „ 50 140 „ . • • „ , „ 3 0  „ 6 5 ,
Tnyin najprzednsejszych chusteczek lnianych kosztuje tylko po z}r. 2.50, 3 , 3.50, 4, 6 do 8.
Tttżin prawdziwych francuzkioh chusteczek batystow ych . . • , . . . . „ » „ „  3.50, a, 5 , 6 , 3 „ 35 .
/»  tuzina ciężkich czynpwatych 1 adamaszkowych ręczników i serwet * , „ »  2.50, 3, 3,50, 4 „ 6 , I

itnry na 6, 12, 18 i 24 osób, czynuwate i adamaszkowe Berwety deserow e, o Dni Ty stołowe i do kaw y w różnyh kolorach, będę aby jak  najprędzej skład uprzątnąć , po
bezprzykładnie nizkich cenach w yprzedane. 1 623 6—8 |

Lokal wyprzedaży znajduje sie wyłącznie w „HOTELU LANGA* na dole.
M. B E Y E B . * W iednia

Wydawcy: Jan Dobczański i Witalis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antom Orzechowski. Druk Kornela Pdlera.


